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LEONA GRABOWSKIEGO
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poleca: Płaszcza, kostyumy, 
spódnica, bluzki i halki po

nader przystępnych cenach.

Pzitfi układów i narad.
Z .targ Koła polskiego z ministrem Heinol- 

dem nie zakończył się dnia wczorajszego. 
Jak  nam z Wiednia donoszą, poruszono tam 
wszystkie sprężyny, by ministra Heinolda 
u t r z y m a ć  i Koło polskie skłonić do ustęp­
liwości. To, co się wczoraj działo w Wiedniu, 
świadczy, że nasza reprezentacya ma ukry­
tych przeciwników na prawo i na lewo i że 
musi całą swą siłę rzucić na szalę, by dla 
woli b woj zyskać uszanowanie. Zdaje się, żepod 
wpływem różnych czynników Koło polskie po­
dobno zaczyna zawracać z drogi i gdy jeszcze 
wczoraj rano jednogłośnie zerwało z min. 
Heinoldem stosunki, to wieczorem szukało 
już takiej drogi wyjścia, by min. Heinold 
ocalał... Zdaje się więc, że cała kampania za­
kończy się klęską Koła polskiego.

Minister Heinold ma ogromne poparcie w 
Wiedniu. Najpierw zesolidaryzował się z nim 
stef gabinetu hr. Stuergkh. Oświadczył on, 
że Jeżeli Koło obstawać będzie przy żądaniu 
dymisyi min. Heinolda, to c a ł y  g a b i n e t  
p o d a  s i ę  do d y m i s y i .

Na audyencyl p. Długosza w Burgu ce- 
sara n I e p r  z y j ą ł  d y m i s y i  m i n i s t r a  
d l a  G a l i c y  i. Cesarz wyraził u b o l e w a ­
n i e  z powodu nieporozumienia, jakie powstało 
rnlęday min. Heinoldem a Kołem polakiem 
i chwalił bardzo stanowisko Koła wobec ko­
nieczności państwowych. Wreszcie cesarz 
oświadczył swe życzenie, b y u f 1 i k i  
m i ę d z y  K o ł e m  a min. H e i n o l d e m  no 
s t a ł  p o k o j o w o  z a ł a t w i o n y .

Nadto C z e s i  w stanowczy sposób sprze 
clwili się dymisyi Heinolda, a do nieb przy­
łączyli się i N i e m c y .  Imieniem pierwszych 
interweniowali w Kole polakiem namiestnik 
Franciszek ks. Thun i Dr Kramarz za po­
zostaniem Heinolda w gabinecie, imieniem 
drugich prezydent Izby Dr Sylvestor tudzież 
posłowie Gross i Urban. .Tedni i drudzy tw ier­
dzili, że dymisya Heinolda zagroziłaby lub 
opóźniła dojście do skutku u g o d y  czesko-  
n i e m i e c k i e j ^ ) ,  która już prawie jest go­
tową. Oczywiście to je st nonsens, bo ugodę 
prowadza w Pradze przedstawiciele obu na­
rodów pod przewodnictwem ks. Thuna, a min. 
Heinold nigdy nie mieszał się do rokowań. 
To wiarołomne stanowisko Czechów z a s łu ­
guje na najsurowsze potępienie. Czesi, k tó­

rych przywódca Dr Kramarz wprost nie 
znosi przewagi Koła polskiego, korzystają 
z każdej sposobności, by Polakom zaszko­
dzić. Polityka Kramarza wobec Polaków 
składa się z samych nieszczaroścl i samych 
zasadzek. Wielbiciel Stołypina jest także jego 
drugą edycyą cokolwiek jedynie zeuropeizo­
wany- / tir-P r a s a  n i e m i e c k a  (w Wiedniu) również 
zmieniła stanowisko wobec Polaków. ,.N. Fr. 
Presse" kruszy teraz kopię za Heinoldem
i przypomina Polakom słowa Andrassego, 
że nie należy z armat strzelać do wróbli. 
Obalenie Heinolda nie stałoby — zdaniem 
organu giełdowego — w proporcyi do mało­
ści jego winy... . .

Alo najnieprzycbylmej zachowuje się wo­
bec Koła polskiego prasa c h r z e ś c.-s o c y al- 
n a. Wczorajsza „Reichspost" napada na Po 
laków za to, że w komisyi wojskowpj dopo­
mogli do usunięcia paragrafu, uznającego Ję­
zyk niemiecki za służbowy w obronie k ra­
jowej \ że przeprowadzili uchwałę, Iż kom en 
da obrony krajowej musi prowadzić kores- 
pondencyę ® władzami cywiluemi w języku 
tychże władz. „ReichspoaŁ" jest z tych u- 
chwał bardzo niezadowoloną Odnośnie do 
zatargu Koła z ministrem Heinoldem „Roichs 
post" broni ministra i b a g a t e l i z u j e  ob­
razę Koła polskiego.

2e mamy tu do czynienia z jakąś taje­
mniczą inspiracyą i i?  jak;,ś niewidzialna 
dłoń kieruje teraz polityką chrześc.-socyalną 
w duchu przychylnym dla Rusinów, dowo­
dzi także artykuł w „Piusvereinkorespon 
dt nz_ organie również chrześcijańsko socyal 
nym. Artykuł ten i r o n i z u j e  o b u r z e n i e  
P o l a k ó w  i drwi z żądania dymisyi Heinol- 
da, który — zdaniem autora — popełnił Je­
dynie „ b ł ą d  e t y  k i e t  a l n  y“. „Piii8vereln- 
korrespondenz" twierdzi z arogancyą. — śe 
Korona „gniewnym Pniakom nie poda na 
misie głowy Heinolda i że zatarg zakończy 
się jedynie „ p o w o ł a n i e m  a m b i t n e g o  
D r a  L e o  do Schonbrunnu, gdzie dowie się, 
że na najwyższem miejscu nie myśli s'ę o 
wywołaniu przesilenia z powodu etykiety“... 
Jałr a tftRo widać', aa ołMHmą Arom panią an­
typolską chrześcijańsko-socyalnycfa stoją p« 
wne wyższe sfery, które chcą przyszłość 
państwa oprzeć na Rusinacb. Mówi się w 
tych sferach dużo o memoryałiich metropo­
lity Szeptyckiego, o Piemoncie ruskim 1 wię 
c e j o K i j o w i e ,  n i ż  o K r a k o w i e . . .

Prezes Koła Dr Leo rozpoczął wczoraj 
rokowania nad ratowaniem p, Heinolda. — 
Konferencye i narady trwały do późnej no­
cy, a dzisiaj popołudniu komisya parlamen­
tarna Koła rad f ć będzie, czy zgodzić 3ię ma­
na pozostanie Heinolda w gabinecie. — Na 
wczorajszem posiedzeniu Koła uwypukliły się 
dwa prądy: jeden żądał bezwarunkowe dy­
misyi Heinolda, a w razie przeciwnym przej­
ścia Koła do opozyoyt — j drugi, u miarko 
wany, który zgadzał się na ugodowe zała­
twienie zatargu. Sytuacya w Kole Jest wu- 
góle niejasna. Ogólne panuje przekonanie, 
że pozostanie Heinolda będzie klęską Koła

polskiego, a zwłaszcza k o m p r o m i t a c j ą  
p r e z e s a  D r a  Leo.  Polaków pociesza się 
obietnicą, że Heinold „w krótkim czasie" u- 
stąpi, że prezydentem gabinetu nie zostanie 
itd. Oczywiście wsaystko to nie zakryje fa­
ktu, że po raz pierwszy Koło połskie okazało 
się słabszem, niż jeden minister. Taka klęska 
obniży prestige Ko*a w Izbie i w kraj o, o- 
śmieii jego wrogów do dalszych ataków.

Za prezesury Lea zakończy się niestety 
tradycya siły, wielkości i zręczności Koła 
polskiego Dr Leo pogrzebał wielką przeszłość 
naszej reprezentacyi w Wiedniu.

Z powodu zajść wiedeńskich pisze „Ga­
zeta Narodowa":

„Broniąc gorąco Kola, jako instytucyi, po­
przemy Jo najgoręcej we wszyatkiem, co ono 
zrobi dla nauczenia rządu, iż jsię pomylił i 
za wiele sobie pozwolił, ale szkoda w yrzą­
dzona krajowi przez to targnięcie się na po­
wagę Koła, zostanie — gdyby zaś w Kole 
było mniej partyjnictwa, mniej rozdawania 
tek i naczelnycd stanowisk wedle kluczów 
ułożonych z góry pomiędzy stronnictwami, 
gdyby większą w niem grała rolę osobista 
wartość człowieka, aniżeli jego m arka par­
tyjna, gdyby Koło było mniej zdemoralizo­
wane wyborami, a mniej ciągle demoralizo­
wane zagrożeniem utraty łaski, względnie 
przyrzekaniem okazania względów temu lub 
owemu, nie byłoby do tego wszystkiego do­
szło. Smutno, że tak  Jest, aie niema co ob- 
wijać w bawełnę. Przeba mówić prawdę i 
tylko prawdę".

Przesilenie w obozie kato­
lickim w Niemczech.

Spór katolików niemieckich o zasady i 
charakter chrześcijańskiego ruchu robotni­
czego w Rzeszy niemieckiej, zaogniony o- 
statniemi eauncyacyami Papieża, wyzyskanemi 
tendencyjnie przez kierunek berliński — o 
h e o n l e  z o s t a ł  ck^ S c I o w o  z a ł a g o -  
d i  G o y.

Jak  donieśliśmy już przed kilku dniami, 
wyjechała do Rzymu deputacya kierunku ko- 
lońskiego, złożona z nuneyusza papieskiego 
z Monachium X. F r f l k w i r t h a  i głównego 
sekretarza kartelu związków katolickich to ­
warzystw robotniczych, kulturalno-oświato­
wych posła X Dra P i e p e r a ,  aby Ojca św. 
poinformować dokładnie o istotnym stanie 
rzeczy w organizacyach robotniczych w Niem­
czech

Po przyjęciu deputacyl przez Papieża, — 
nuneyusz X. Fiflhwirth ogłosił w pismach 
katolickich w Niemczech list tej treści:

„Ojciec św. pragnie stale, by w Niem­
czech ustały różnice zdań, które nie aą na 
czasie. Ojciec św., znając wierność i miłość 
niemieckich katolików, błogosławi im z 
łego setna i zachęca wszystkich, szczególnie 
robotników, by nadal w zgodzie pracowali

dla dobra Kościoła i ojczyzny, wiernie trzy­
mając się papieskich wskazówek pod k iero­
wnictwem kompetentnych biskupów1.

Pismo nuneyusza Fruhwirtha jest dak 
szym krokiem, uczynionym w celu, choćby 
częściowego uspokojenia i załagodzenia spo­
ru wśród katolików niemieckich o charak­
ter związków robotniczych. Prasa centiowa 
w Niemczech, szczególnie „Kolnische Yolks- 
zeitung", wita pismo nuneyusza z wielisiem 
zadowoleniem.

Główny organ „kolończyków" „Kolnische 
Volksztg“ stwierdza, że to uspokajające o- 
świa'dczenie ma charakter autorytatywny, — 
w skutek czego daje ono zaniepokojonym k a ­
tolikom niemieckim pełną gwarancyę, — iż 
cios, zamierzony przez kierunek berliński — 
zupełnie się nie udał.

Równocześnie cała prasa kierunku kolon- 
skiego cyframi udowadnia, że „berl’ńczycy“ 
z roku na rok upadają, rozsypują się.

I t a k : w roku 1909 ogólna suma docho­
dów Związku katolickich towarzystw robo­
tników z siedzibą w Berlinie wynosiła 
900.796 marek, zaś w roku 1911 już tylko 
774 140 marek, czyli w ciągu dwóch lat u- 
było przeszło 120.000 marek.

Katolickie oddziały zawodowe, istniejące 
w łonie katolickich towarzystw robotniczych 
i zostające pod bezpośredniem kierownictwem 
duchowieństwa i wpływem władzy kościel­
nej, miały dochodu w roku 1909 przeszło 
244000 marek, natomiast w roku 1911 — 
pomimo znacznie podniesionej wkładki ty ­
godniowej — zdołały zebrać zaledwie 154 
tysiące. Liczba członków „oddziałów zawo­
dowych" wynosiła w roku 1909 koło 18.000, 
z końcem roku ubiegłego zaś zaledwie koło 
10000. Upadek i rozsypka „berlińczyków" 
z powyższych cyfr jest aż nadto widoczna.

„Kolończycy" natomiast, jak to już w y­
kazaliśmy, z roku na rok zyskują dziesiątki 
tysięcy nowych członków, rosną bardzo fun­
dusze rezerwowe ich organizacyj, wyrabiają 
się ciągle nowi przywódcy I działacze na po 
lu akcyi robotniczej tak, że słusznie mógł 
pow iedzieć Zarząd ogólnego Z w iązku chrze 
ścljańskich Związków zawodowych, że ko- 
loński ruch robotniczy wiąże się ściśle z ba­
łem życiem społecznem I gospoaarczem całe­
go narodu, z nim się rozwija i żyje, bc od­
powiada istotnym potrzebom społeczeństwa, 
dlatego też zwycięstwo ostateczne pe jego 
będzie stronie.

Wojna bez końca.
Od dziewięciu miesięcy toczy się ju t je­

dna z najmniej usprawiedliwionych wojen, 
której nie można inaczej nazwać, jak tylko 
aktem zwykłego bandytyzmu politycznego. 
Toczy się ona pomimo tego, że w Hadze 
wciąż rezyduje międzynarodowy trybunał 
rozjemczy, pomimo, że na świecie istnieje 
tyle towarzystw pokoju, pomimo, że niepo­
prawni optymiści oddawna przepowiadali jej 
zakończenie. *

P i ł k i  N o ż n p  Nagolenniki,r H K l i^O Z ne, bnty footbaiowe
I źłUtn Tonnic Rakiety, Piłki, Prasy do rakiet, 

IGIIIIId Siatki, Buciki tennisowb.

Przybory gimnastyczne
wszelkie inne artykuły sportowe i turystyczne

polecają

&E1M i Ska, Kr&kćw
Rynelr 37.

Dia utrzymania tego, co określa się, jako 
„prestige" państwa — jako urok jego rzeko­
mej potęgi — Włochy nie wahały się wy­
prowadzić na rzeź tysięcy swych najdziel­
niejszych synów, którzy swą krwią zrosili 
piaski pustyni Libijskiej. Ostatnie walki pod 
Sansurena, Homsem, Lebdą itd., gdzie znów 
granaty dział okrętowych i pociski piechoty 
poczyniły obustronnie dotkliwe spustoszenia 
w ludziach, powinny być poważnem ostrze­
żeniem, by wreszcie raz położono kres tej 
barbarzyńskiej walce, przynoszącej prawdzi­
wą hańbę XX mu stuleciu. Europejscy mę­
żowie stanu, którzy tak  chętnie głoszą pod­
niosłe hasła humanitarne, powinniby wreszcie 
w imieniu właśnie tych haseł zmusić strony 
wojujące do zawarcia pokoju.

Nietylko jednak ze względów ludzkości 
powinnaby Europa powstrzymać tę  krwawą, 
a z małymi widokami na zwycięstwo Wło­
chów prowadzoną wojnę, lecz także ze wzglę­
dów politycznych. Cały szereg większych i 
mniejszych bitew, do których przyszło osta­
tnimi czasy na terenie Tripolitanii, powinien- 
by przekonać Włochów, iż ich zapatrywanie, ja­
koby Arabowie tylko pod presyą Turków 
chwycili za broń przeciw nim, z gruntu jest 
fałszywem. — Fakta bowiem stwierdsąję, że 
Arabowie walczą jak  Iwy wcale nie z obawy 
przed Turkami, ani też z chęci zysku. Po 
zupełnem nawet zniknięciu Turków z Trypo- 
litanii Arabowie będą walczyli daiej fanaty­
cznie z przeklętymi giauraml.

Prsebudzenie się fanatyzmu religijnego 
wśród mahometan w Trypoiitani. pośrednio 
musi się udzielić wyznawcom koranu, zamiesz­
kującym inne kraje a przedewszystkiem naj­
bliższym ich sąsiadom w Afryce północnej. 
Nie mogą na ten objaw patrzeć obojętnem 
okiem przedewszystkiem Francya ze względu 
na Tunis i Algier, Anglia ze względu na Egipt
I Rosya ze względu na Kaukaz i kraj Zaka- 
spijski.

„Święta wojna11, prowadzona pod zieloną 
chorągwią proroka, może sprowadzić dla 
tych państw bardzo poważne a niepożądane 
skutki. Czas więc, aby we własnym, dobrze 
zrozumianym interesie postarały się o szyb­
kie zakończenie wojennego zatargu między 
Włochami a Turcyą.

Jeszcze i tę okoliczność trzeba wziąć na 
uwagę, że jak długo obecna wojna zIokaII-

H. G. WELLS.
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Historya Pana Polly.
8 J P. Polly pogrążony był w rozmyślaniach 
gorzkich o niedoskonałości życia i przykro­
ściach, towarzyszących zawsze szczęściu.

— To musi być człowiek Bilny, zepewne ? — 
wy* dy wał się, chcąc odrazu wyświetlić sy- 
tuac ze wszystkich stron.

At i tiuścioszka nie zwróciła uwagi na 
to pytanie. Grzebała w o g n iu  i opowiadała 
szczegółowo o strasznym wuju Jimie.

— Już w młodości zdradzał złe instynkty... 
nic jednak takiego, czegoby się nie dało sta- 
ranaem wychowaniem poprawić. Ale pewnego 
dnia zabrano go i zamknięto w domu po 
prawy... To prawda, że byI okrutny dia kur 
i kurcząt i że skaleczył scyzorykiem swego 
kolegę; aie za to widtiałam, jak był dobrym 
dla kota, nikt nie mógłby być lepszym dla 
niego... To ten dom poprawy zgubił go do 
reszty. Spotkał się tam z mnóstwem uliczni­
ków londyńskich o głowach zupełnie prze­
wróconych, a ie  był zuchwały 1 nie podda­
wał się pokornie karom i napomnieniom, 
zrobili tam z niego zaraz bohatera... Ci 
chłopcy wyśmiewali się ze swoich nauczy­
cieli, którzy żadnego wpływu nie mieli na 
nich... Może też nie byli to ludzie najodpo­
wiedniejsi do kierowania domem poprawy... 
Przecież nikt rozsądny ni8 uwierzy, aby ci, 
którzy idą na nauczycieli, stróżów lub k a ­
pelanów do domu poprawy, mieli Bię zaraz 
zmienić w aniołów cierpliwości i pobłażliwo­
ści, zeszłych z nieba... Si... Ach Bożel o czernie 
to ja miałam mówić?

— Za co go zamknęli?
— Za to, że uciekał ze szkoły i że coś 

ukradł. Do kradzieży, to zawsze był bardzo

sprytny. Ukradł pieniądze jakiejś starej ko­
biecie. Gdy mnie wezwano do sądu, cóż 
mogłam im powiedzieć, Jeżeli nie całą prawdę? 
Wtedy popatrzył na mnie wzrokiem żmiji 
i powiedział: „Bardzo dobrze, ciotko Fl A  
Tylko tyle nic więcej. Śniło mi się to nieraz 
potem. Gdy powrócił, rzekł do mnie: „Odda­
no mnie do domu poprawy, zrobiono ze mnie 
dyabła: teraz zobaczycie!*

— Co mu pani dała ostatnim razem?
— Trzy funty sterlingi w złocie. „To nie 

wystarczy na długo", powiedział, „ale niema 
nic pilnego, wrócę za tydzień". Ach! gdybym 
nie należała do tycb, które wiecznie mają 
nadzieję...

Nie dokończyła swojej myśli.
P. PolJy namyślał się.
— Jak on wygląda? Nie należę wprawdzie 

do tych „herkulańskioh", pani rozumie... nic 
nadzwyczajnego mówiąc o „muskułowatości"...

— Będziesz pan musiał zmykać, — za­
pewniła tłuściutka gosposia raczej z prze­
konaniem niż z goryczą. Lepiej zatem 
zemknąć odrazu, a ja postaram się o pie 
nlądze, aby go wyprawić. Nie mam żadnej 
racyi spodziewać się czego innego, Jak tego, 
że zemkniesz.. Ale biedna kobieta w nie 
szczęściu nie może nic lepszego zrobić, jak 
szukać pomocy u mężczyzny...

— Kiedy poszedł stąd? — zapytał pan 
Poliy, nie wiedząc Jeszcze na co się zdecy­
duje.

— Równo trzy miesiące temu, wszedł 
przez te same tylne drzwi. Nie widziałam 
go już od całych siedmiu lat. Stał w drzwiach, 
śledząc mn e wzrokiem, a potem zaczął szcze­
kać jak pies i umierał ze śmiechu, widząc, 
Jak się przeraziłam. „Ta poczciwa, stara cio­
tka Fi o, jakże się ona cieszy, że mnie wi­
dzi", rzekł, „teraz gdym ju t wyszedł z do­
mu poprawy!"

Poszła z imbrykiem po wodę.
— Nigdy nie miałam wielkiej sympatyi

dia niego — mówiła, wracając- A gdym 
go tak  zobaczyła śmiejącego fsię z tymi zę­
bami czarnymi i połamanymi- Być może. źenr 
go niezbyt uprzejmie PrayJę*a w tej chwili, 
ale nie miałam powodów, aby być bardzo 
grzeczną... Boże!" zawołałam, „ależ to Jim!" 
— „Tak! to Jim !“i powiedział, Jim, podła 
sztuka, Jim, burzyciel spokoju. A ! chcieliście 
abym był w domu poprawy? Otóż i jestem, 
poprawiony. Odesł*00 mnie z poprawą za­
gwarantowaną, mogą Bobie krążyć teraz po 
świecie. Czyż zostawisz mnie tak za drzwia­
mi, moja kochana cłoteczko ? — „Wejdź", 
odpowiadam, „nie chcą abyś myślał, że się 
waham z przyjęciem ciebie Jak należy". — 
Wchodzi, zamyka drzwi, siada na tem krze­
śle. „Przychodzę aby ciebie dręczyć ty s*,a- 
ra“, zaczyna I daiej wygaduje... To niemoż­
liwe, aby Istota ludzka była traktowaną w 
ten sposób. Spłakałam się. „A teraz", do­
daje, „nie myśl, abym Bię bał użyć siły, je ­
żeli zajdzie tego potrzeba", rzekł, bierze mnie 
za ręce i wykręca Je...

P. Polly trząsł się cały. — Gospodyni do­
dała :

— Zniosłabym wszystko, nawet złe obej­
ście, gdyby nie dziecko I

P. Polly zbliżył się do okna kuchni, skąd 
mógł widzieć swoją imienniczkę w głębi alei 
ogrodowej, pogrążoną w niemem podziwianiu 
małych kaczątek. Ręce trzymała założone za 
plecami, a kosmyki czarnych włosów, okry­
wały Jej całą twarzyczkę.

— Nie powśnuyście zostawać tu  same, — 
orzekł, nie oglądając się.

Tłuściutka gosposia rzuciła na Jego plecy 
spojrzenie pełne nadziei.

— Nie widzę zresztą, w czemby ta  spra­
wa miała mnie dotyczyć, — zauważył pan 
Polly.

Poczciwa niewiasta zajęła się znów swe 
im imbrykiem.

Chciałbym oglądnąć jednak tę figurę

przed odejściem, — pomyślał głośno p. Poiły. 
Dodał jednak: — Ale to nie moja sprawa... 
Do dyabła! — zawołał nagle.

Jakiś hałas, dochodzący z sali, wstrzą 
snął nim.

— Co to jest?
— To tylko Jakiś gość, — rzekła gospo­

dyni.

VI.
P. Roiły, chociaż nie wdawał się w jakieś 

nierozważne obietnice, rozmyślał jednak dłu­
go, nad tem co usłyszał.

  7 >o mi wygląda na doskonałe miej­
sce, — mruczał, a potem dodał, — dla kogoś 
poszukującego aw antur!

Został jednak, przykładając ręki do ró­
żnych zajęć, poza wyżej już wspomnlane- 
mi i przewożąc pasażerów na promie; w ten 
sposób minęło cztery dni zanim zobaczył 
wuja Jima. Dusza ludzka jest tak  nieufną 
wobec rzeczy niedoświadczonych, że przez 
ten przeciąg czasu, niedalekim był od my­
śli, że wuj Jim nie istniał wcale.

Oberźystka po swoim Jedynym wybuchu 
zwierzeń nie otworzyła już ust na ten te ­
mat. Mała Polly zwróciła wszelkie swoje u- 
siłowania ku podbiciu i opanowaniu nowe­
go stworzenia ludzkiego, które niebo Jej ze­
słało.

Złe wrażenie, jakie odniosła, widząc go 
pierwszy raz manewrującego promem, zu­
pełnie się zatarło; dawał tak zabawne prze­
zwiska małym kaczętom, umiał robić ok rę­
ty z kawałków drzewa, polował i uciekał 
od zmyślonych tygrysów w ogrodzie z taką 
powagą i przekonaniem, że n ikt inny nie 
potrafiłby mu w tem dorównać. Zdecydowa­
ła nawet, że może, jeżeli mu na tem zależy 
nazywać się Polly, oczywiście na cześć jej, 
miss Polly.

Wuj Jim pojawił się o zmroku.

Tc pojawienie nie było jedaak poprze­
dzone, jak się spodziewał p. Polly, piekiel­
nym hałasem. Przeciwnie, przyszedł o ile 
można najdyskretniej.

P. Polly schodsił ścieżką aa kościołem, 
prowadsąeą ku oberży w Potwell; powracał 
z poczty, gdzie zaniósł list do handlarza le­
moniadą i szedł powoli, swoim zwyczajem 
rozmyślając o różnych rzeczach, gdy po na­
tężeniu wszystkich muskułów, poznał, że 
ktoś idzie po cichu obok niego.

Na pierwszy rzut oka p. Polly zauwa­
żył głowę dziwnie szeroką u góry, u dołu 
zaś przeciętą jamą, całkiem pustą; ten nie- 
Kształtny łeb mieścił się na ciężkim torsie 

nogach, wlokących się trochę,
Przepraszam! — rzekł człowiek gło­

sem przyw o zachrypniętym, jakby w odpo­
wiedzi na nagłe wstrząśnięcie p. Polly.

— Jedna chwilka mój panie... To ty je­
steś nową figurą w oberży Potwell?

P. Polly odpowiedział wymijająco:
— I cóż dalej ?
Poczem przyspieszył kroku.
— Jeana chwilka — żądał wuj Jim 

wstrzymując go za ramię. — Nie jesteśmy 
na wyścigach w Maratonie. Mam panu po­
wiedzieć jedno słówko. Zrozumiano?

P. Polly uwolnił swoje ramię jednem 
szarpnięciem i stanął. Twarz jego wyrażała 
przerażenie gdy zapytał:

— O co chodzi.?
— Tylko stówko, rozumiesz? Tylko je ­

dno stówko, lub dwa, jak  między „kolega­
mi" Aby uniknąć niemiłej pomyłki. Tego 
chcę. Nie masz czem się pysznić jeżeli je­
steś nową figurą w oberży. Niemasz czem 
zupełnie. Zrozumiano.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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iowana była na północno - afrykańskich wy­
brzeżach, tak długo nie dotykała ona b e z ­
p o ś r e d n i o  interesów mocarstw. Skoro 
jednak Włosi, widząc bezowocność swych 

. wysiłków w Tripolitanii, przenieśli swą akcyę 
na wyspy morza Egejskiego, sytuacya zmie­
niła się znacznie. Rozpoczęła się bowiem u- 
kryta walka dyplomatycznych intryg na ca­
łej linii. W Paryżu nie dowierzają Petersbur­
gowi, ponieważ nie zrzeczono się tam dotąd 
nadziei owładnięcia Carogrodem, co musia­
łoby poważnie zachwiać równowagę europej­
ską ; Berlin siedzi na dwóch stołkach, odgry­
wając rolę dobrego przyjaciela zarówno Włoch, 
Jak Turcyi; Londyn, przenosząc interesy An­
glii nad interesy trój porozumienia, prowadzi 
w zględni Włu»h i Turcyi politykę „wolnej 
ręki“ — w Wiedniu wreszcie panuje — jak 
zwykle — zupełna dezorganizacya i brak de-
cyzy»- . . . .Korzystają z tego zamięszania jedynie 
Włosi, zajmując Jedną po drugiej wyspy tu 
reckie na morzu Egejskiem i wciąż grożąc 
D jrdaie llom , Nie bez racyi też pewien dy­
plomata włoski wyraził się w ten sposób o 
chwilowej syluacyi politycznej w artykule, 
podanym przez paryskie wydanie „New*\ork 
Herald’a“ : „Włosi są teraz języczkiem U wagi, 
który przechylić ją  może, albo w stronę trój- 
przymier^a, albo trOjporozumienia'1.

To zaś nie przyczyni się zapewne do szyb­
kiego zakończenia wojny w łosko-tureckiej, 
czego w interesie ludzkości i pokoju świato­
wego należrłoby sobie życzyć,

ijof przpf
Przed sądem przys;ęgłych w Cieszynie to­

czył się onegdaj proces o obrazę czci, popeł­
nioną drukiem, wytoczony przeciw p. Sky- 
paie nauczycielowi z Morawskiej Ostrawy 
przez pooła do Rady państwa i redaktora 
socyalistycznego p. Prokesza. P. Skypala za­
rzucił w jednym z pism czeskicn posłowi 
Prokeszowi, że brał łapówki od dyrektora 
kopalni Martensa w Maryańskich Górach za 
skłonienie robotników do zaprzestania straj­
ku górników i powrotu do pracy.

Oukarżooy ofiarował dowód prawdy i 
przeprowadził go. Świadkowie: urzędnik ko­
palni Lobkowitz, eksagitator socyallstyczny 
Łukaozcpyk 1 majster Morał zeznali pod 
przysięgą, że w czasie strajku, którego kie­
rownikiem był p. Prokesz, rozdawał zarząd 
kopalni między agitatorów różne łapówki, a 
do Prokesza podał dyrektor Martens list z 
pienlądzmi, który Prokesz przyjął i pokwi­
tował jego odbiór. W ten sposób przedajnońć 
proywódcy socyalistycznego . została stwier­
dzoną.

Równocześnie wyszły w procesie inne 
skandaliczne praktyki przywódców i agita­
torów socyalistyeznych. Świadkowie: zarząd 
ca pewnej piekarni parowej, B r a u n  z bro­
waru Strussmana w Mor. Ostrawie i właści­
ciel drukarni V i c b n a r  przedstawili, w jaki 
sposób przy ruchach cennikowych 1 rł raj 
kach najłatwiej „dojść można do porozumie 
nia“. Oto przed kilku laty po wyborach do 
Kasy chorych socyaliścl ogłosili bojkot ple 
kurni i browaiu Strassrianna rzekomo z 
powodu nadużyć wyborczych przez kierow­
ników przedsiębiorstwa popełnionych. Bojkot 
browaru Bkłonlł kierowników jego do per­
trak tacji z przywódcami socjalistycznymi.

Rokowania takie de facto się odbyły, — 
Brali w nich udział zastępcy przedsiębiorstw 
1 przywódcy socyalistyczni, między innymi 
i poseł Prokesz. Stanęło na oświadczeniu ze 
strony wymienionych przedsiębiorstw, że ni­
gdy, przy żadnych wyborach nie będą wy­
wieramy presyl na robotników i na zapłaceniu 
„kosztów bojowych", jak  to szumnie nazwali 
socyallici, które z jednej strony wynosiły 
coś 500—600 K, z d/ugiej, według zeznania 
sekretarza grupy „Unii" coś 900 do 1000, a 
może i ponad 100Ó koron, a więc razem coś 
1500 koron.

Przywódcy socyalistyczni wzięli więc ła­
pówki w formie „kosztów bojowych". Wo­
bec takich zeznań świadków zaprzysiężonych 
s ą d  u w o l n i ł  o s k a r ż o n e g o  od w i n y  1 
k a r y .

W ten sposób przywódcy socyalistyczni 
wywołują i kończą strajki. Nic potem dziw­
nego, że zadaniem sekretarzy organizacji 
socyalistyeznych je st powodować jak  naj­
więcej choćby Udjlijkomyślniejazych strajków  
I bojkotów. Gzynią oni to zawsze w nadziei, 
że uda się im później „zlikwidować koszty 
bojowe".

Proces cieszyński dowodzi Jeszcze raz 
niesłychanej przewrotności i obłudy przy­
wódców socyalistyeznych, którzy wszędzie i 
zawsze węszą korupcyę i przedajność, sami 
zaś z łapówek, „kosztów bojowych" i wyzy­
sku robotników się utrzymują. Te same 
skandaliczne stosunki, nieuczciwość i prze­
dajność, które odtJonił w szeregach socjali­
stycznych na Śląsku proces cieszyński, pa­
nują niewątpliwie i wśród socyalistów gali­
cyjskich. Posoł Prokesz ma i r  GaLoyi ko­
legów i przyjaciół.

żąt Radziwiłłów. Na dworca powita arcyksięcia 
i jego małżonkę prezydyum miasta, poczem z 
dworca nlicą Basztową, przez Rondel, Bramę 
Floryańską, ulicą Floryańską i Rynkiem adadzą 
się arcyksięstwo do pałacu pod Baranami, gdzie 
zamieszkają.

W alicach tych będzie tworzyć szpaler oby­
watelska straż honorowa. O godz. 4 pepoł. bę­
dzie arcyksiąie przyjmował w pałacu pod Ba­
ranami depatacye, przedstawicieli władz auto­
nomicznych i rządowych, reprezentantów insty- 
tucyj zawodowych i t. d. — Po godz. 5 popoł. 
udadzą się arcyksięstwo Rynkiem i ulicą Gro 
dzką na Wawel, gdzie zabawię do godz. 7'30 
wieczorem

Między godz. 7 30 i 9 wiecz. odbędzie się 
w patsea pod Baranami nieofieyalny obiad. — 
O godz. 9 30 wiecz. przybędą arcyksięstwo na 
raut do Starego Teatru, wydany przez gminę 
m. Krakowa. Na raucie tym obowiązuje sttoj 
polski lub frak.

Drugiego dnia rano o godz. 9 odbędzie się 
Msza dla arcyksięntwa. O godz. 10 rano zwie­
dzą rrcyksięBtwo Muzeum narodowe i muzeum 
Cźirtoryskieh, poczem arcyksiążę uda się na 
Strzelnicę, gdzie tradycyjnym już zwyczajem 
bąwiących w Krakowie członków domu cesar­
skiego, będzie brał udział w strzelaniu. Nastę­
pnie o godz. 1 w południe odjadą arcyksięstwo 
do książąt Radziwiłłów w Balicach.

Ponieważ program nie zapowiadrł zwiedzenia 
przez arcyksięcia wystawy architektonicznej 
kilku ze zgromadzonych podniosło myśl, aby 
w programie wynaleść przynajmniej pół godziny 
czasu ra  zwiedzenie wystawy architektury i 
wnętrz. Ukonstytuowały się następnie dwa sub- 
komltely,

Jeden zajmie się urządzeniem slraży oby­
watelskiej przy ureczystem przyjęciu arcyksię­
cia na dworca, nabtępnie przy pochodzie ul. 
Lab'er, Basztową, przez Bramę Floryańską, ul. 
FioryańBką, Rynkiem do pałacu ped Baranami, 
gdzie będą oczek i wiły cechy z chorągwiami ; 
następnie o godz. 5 w pochodzie na Wawel oraz 
przy zwiedzania muzeów i Strzelnicy. Do tego 
komitetu weszli pp.: Baj a 8, dyr. Dziurzyński, 
naczelnik ochotniczej straży pożarne] Fenz, rad­
ca magistratu Kubalski, r. m. K obod  icki, re­
prezentant „Polonii" słuchacz Uniw. Jag. Igliń- 
ski, naczelnik miejskiej straży pożarnej Nowe 
tny, Dr Schneider, radca Sołtysik, knpiec Streer, 
Dr Samnel Tilles, r. a . Wajda, radca Winkow­
ski 1 dyr. Z ł wlliński. Przewodniczącym wybrano 
Dra Sobneldra. Po dys&nsyi, w której oprócz 
wymienionych członków komitetu*uczestniczyli 
starosta Dr Władysław Eowalikowshi, dyrektor 
Dr Flattan i starszy komisarz Dr Broszkiewlcz, 
uchwalono kooptować szereg osób z poza ko­
mitetu i zaprosić cechy krakowskie i stowarzy 
szenia oraz młodzież akademicką, Akademii 
handlowej i wszystkich szkół średnich do jak 
najliczniejszego udziału w szpalerze straży oby 
watelskiej. Odznakami straży będą wstążki na 
ramieniu z barwami Krakowa i napisem „straż 
obywatelska". Na dworzec n- powitanie srry- 
księcia postanowiono dopuścić publiczność za 
biletnuii.

Do drogiego komitetu urządzającego raut 
weszli pp.: Axentowicz, Jan Bukowski, Czaj­
kowski, Dr Tadeusz Fedorowicz, Frycz, Kyesak, 
Klemensiewicz, M fwald, prof. Julian Nowa", 
dyr, Sratko-sH, p. Uzlembło, Jerzy Wareha- 
towski, Ekse. Antoni hr. Wodzicki i tnż, Stani­
sław Żeleński. Nadto do obu komitetów zapro­
szono prasę krakowską.

Projektowane wesule chłopskie, odbędzie si<j 
ewentualnie na wystawie architektury o ile 
zwiedzenie jej przez ircyksięstwo wejdzie w 
program. Jak się dowiadujemy w Balicach (do­
bra ks. Radziwiłła) organizuje banderyę chłopską 
p. Bogacki. Banderya układać się będzie ze 150 
Jeźdźców ubranych po krakowsku.

Na raut, który odbędzie się w salach Sta­
rego Teatru, przybędą marszałkowie i zastępcy 
marszałków Rad powiatowych zachodniej Ga­
licy! , obywatelstwo, posłowie, reprezentanci 
wssy itkićn sfer, wojskowości it>d.

Przyjęcie arcyhslęcia
w Krafitomie.

Pod przewodnictwem wiceprez. m. Dr Szar- 
nkiego odbyło się posiedzenie szerszego komi­
tetu obywatelskiego, urządzającego przyjęcie 
arcyks. Karola Franciszka Józefa. W zebraniu 
wzięli udział między innymi: rtfctor Asentowicz, 
Dr Bandrowski, X. Dr Caputa, Dr Doboazyński, 
dyr. Dziurzyński, Dr Tad. Fedorowicz, dyr. 
Flattau, art. mai. Frycz, Dr Gertler, radca dw. 
starosta Kowalikowski, red. M. Konopiński, Dr 
Klemensiewicz, prof. Julian Nowak, radca Po­
rębski, Dr Schneider, Dr Tilles, arch. Warcha- 
towski, A. hr. Wodzicki i wielu inrycb.

Przewodniczący Dr Szarski przed itawił zgro­
madzonym program pobytu arcyksięcia w Kra­
kowie.

Program ten przedstawia się następująco: 
Arcyksięstwo prsybędą do Krakowa dnia 29 
b. m. o godz. 2*20 popoł., następnego zaś dnia 
o godz. 1 w południe odjadą do Balic, do ksią

1 Izby handlowej i przemysłowej.
Wczorajsze posiedzenie w większości swej 

poświęcone zostało sprawom kolejowym. — 
Izba uważała za swój obowiązek wystąpić na 
Radzie kolejowej z szeregiem wniosków, 
które usuną utyskiwania na ruch kolejowy 
na najbliższych przestrzeniach koło Krakowa 
i ku Zakopanemu.

Posiedzenie rozpoczął prezydent Izby p. 
D a t t n e r  sprawozdaniem prezydyalneiu, w 
którem  wspumnlał o bawiącej w ostatnim 
ccasie wycieczce wolnego Związku dla pie­
lęgnowania nauk społecznych, oraz o p.zy 
Jeźdzle ministra Forptera.

Sprawozdanie przyjęto do wiadomości, po 
czem Izba udzieliła prezydyum do' prowa­
dzenia agend imieniem Izby w czasie wa- 
kacyi.

Ustawy woane.
Szef biura Izby Dr Benis przedstawił 

następnie sprawę reformy ustawy wodnej, 
której projekt wniósł rząd w Sejmie. Wy­
dział kraj. zaźądcł opinii Izby w tej sprawie. 
O ile sama ustawa zasadniczo ut°nowi zna­
czny krok naprzód, o tyle znalazły się w 
niej postanowienia, k tóre wprowadzają dla 
przemysłu znaczne utrudnienia. Dotyczą one 
zwłaszcza postanowienia, wymagającego kon­
cesji dla faLryk chcących czerpać wodę z 
własnych studzien, które jednak usuwa z 
pod tego postanowienia takie przemysły jak 
gorzelnie rolnicze. Dla sprawy dotyczącej 
czasu trwania l pierwszeństwa pewnych czyn­
ników publicznych przy zyskiwaniu konce- 
syi prawno wodnych wybrano osobną komi­
s ję  złożoną z pp. Uderskiegs, Porosła, Jud- 
kiewicza 1 Wachtla, która zda o tern osobne 
sprawozdanie.

Wnioski kolejowe.
Szef biura kolejowego Inspektor B u n d  

przedstawił następnie wnioski, zgłoszone na 
państwową Radę kolejową, k tó ra się zbierze 
27 b m. w Wiedniu. Wnioski te  dotyczą 
między innemi: poprawy połączeń między 
Wadowicami a Białą, względnie Oświęcimem , 
przedłużenia przyznau/cn od 1 maja dla ca­
łorocznego ruchu między Krakowem a Za­

kopanem pociągów nr. 1214 i 12:9 aż do 
Nowego Sącza; zaprowadzenia wagonu sy­
pialnego przy wieczornym pociągu pospie­
sznym w kierunku do Wiednia i. wagonu ja ­
dalnego przy pociągu pospiesznym, przycho­
dzącym z Wiednia do Krakowc o godzinie 
113 i w nocy Nadto zgłoszony bedzie wnio­
sek o przyspieszenie budowy kolei lokalnej 
Wieliczka Mszana Dolna i przebudowę stacji 
w Chrzanowie itp.

Starania o usunięcie tych niedogodności, 
prowadzono są przez handlowo - polityczną 
centralę, na której korreferat Izby k rako ­
wskiej został przyjęty I wszystkie Izby zgła­
szają w tym kierunku równobrznńące wnioski.

Przedłożone wnioski uchwalono, poczem 
Dr . T o s e f e r t  przedłożył izbie jeszcze spra­
wę projektowanej przez rząd rewizyi ustawy 
o przemysłach budowlanych. Ponieważ mini- 
steryum handlu chce przeprowadzić w tej 
sprawie ankietę i nadesłało osobny kwostyo- 
naryusz, Izba poleciła wypracowanie odpo­
wiedzi komisyi złożone] z pp. Judkiewicza, 
Perosia i Uderskiego.

Na tern posiedzenie zakończono.

. Babpplaiia, Rrzysztofory, Mów.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
i a gotówkę lud na spłaty nawet dwudziesto 

miesięczne te* zaliczki.

Precz z towarem pruskimi 
Knpnjołs tylko n ofcrse>śQlJ«ii

E a LENP*RZY£ A8TRGKOMIOZRY. W sr ,/  
tłońoa rozpoosnie się jutro o gwl&irle 3 minut 32, 
giushód przypada o godzinie 7 minut 60; długość dnie 
godzin 16 minut 18.

KALENDARZYK KO80IELNY. ćutro w piątek 
Alojzego, pojutrze w sobotę Paulina.

W sprawie uroczystości praskich. Z inieya- 
tywy prezydyum Rudy narodowej odbyła się 
we Lwowie konferencja wybitnych naczelników 
organitacyj narodowych w sprawie wzięcia u- 
działa w uroczystościach Falackiego w Pradze. 
Dyskusya była poufna. Deoyzyi nie powzięto, 
gdyż wskutek nowych wiadomości, w jaki spo­
sób Uzesi uroczystości tc w stosunku do Ro- 
syan urządzić zamierzają, odbyć muszą orga- 
nfzacye polskie jeszcze jedną natadę celem za­
stanowienia się, tny i o ile wypada Polakom 
wziąć w tych uroczystościach udział taki, jaki 
pierwotnie był zamierzony

W tej samej sprawie udbyiy się w Krako­
wie poufne obrady miejscowych dziennikarzy z 
osobam prz/byiemi z Warszawy. Skonstatowa 
no, że wystawa prac polskich kobiet już jest 
faktem dokonanym i zaznaozono, że udział Po­
laków w uroczystościach praskich jeot utru­
dniony wskutek zapuwiedzianego masowego 
przyjazdu nijCyouaUstów rosyjskich do stolicy 
Czech.

Co dzieje z darftn grunwaldzkim < Pr 
kilku dniami postawiliśmy powyższe pytanie 
pod adresem Zarządu gł. T. S. L, który fun­
duszem grunwaldzkim zarządza. Dotychczas nie 
otrzymaliśmy żaducj odpowiedzi. Natomiast 
protest nasz przeciw systemowi gospod irowania 
groszem publicznym i pytanie pod adresem T. 
S. L. wystosowane znalazło echo w kroju i 
prasie. „Dziennik Polski", podając w oalości 
na iz protest, od siebie dodaje :

„Do togo protestu i my się przyłączamy. 
Jeżeli gotówką złożony dar grunwaldzki rze­
czywiście Już, mimo, iż miał mieć sharakter 
funduszu żelaznego, wydany został, ogół ma 
prawo żądać wyjaśnienia, na jakie cele wielką 
tę, jak na nasze stosnnki kwotę, wydano? N>e 
mniej ważną jest kwestya dalszych datków, 
subskrybowanych na pewien przeciąg czasu. 
Należy ogłosić dokładne sprawozdanie, z wy­
szczególnieniem instytucji i osób, które się do 
dalszych rat zobowiązały, sprawozdanie wyka­
zujące, czy wogóie i o Ile dalsze raty na dar 
grunwaldzki wpływają, aby ogół wiedział, czy 
był to tylko ogiep słomiany pewnych sfer i je 
dnostek, czy tei powabie pojmowane i wyko­
nywane zobowiązanie ? Konieczną jeszcze jest 
rzeczą, ;.by ogół nasz wiedział, czy owa sub­
skrybowana, a milionowa część daru jest tylko 
(ikeyą, czy te i realną wartością, któ,ą fakty­
cznie na cele ń&rodoyre rozporządzać i na któ­
rej pewne plany opierać w pinaj Wszystko to 
należy wyjaśoić.

PAatem przyłączamy się najzupełniej do 
żądań dziennika krakowskiego"

Może więc doczekamy alg nareszcie wyja­
śnień pożądanych ze strony Żanadn gł. T. S. L. 
Wszak dłuższe milczenie i tuszowanie istotnego 
staną spyawy Daru grunwaldzkiego może tylko 
społeczeństwo do dalszej na ten col ofiarności 
w zup:łuoŚpi zniechęcić. To powinier Zarząd T. 
3- L. wiedzieć

’<?ą,,ŚVs. dnia 20 czerwca 
Z b spraw miejskich. Wczoraj odbyło się 

posiedzenie sekcyi ekonomicznej pod przewo­
dnictwem rm. Beringera.

Sekca ekonomiczna po uchwaleniu kilku 
poleceń do Magistratu w sprawach porządko 
wych w mieście, wezwała Magistrat, aby na 
jednem z najbliższych posiedzeń Sekcyi p-zed- 
iożył wniosKi, zmi^rząjąse do wywozu śmieci 
z domów w dzielnicach przyłączonych, zwłasz­
cza tych, które mają już charakter miejski, oraz 
do spraw!enia odpowiedniej ilości skrzynek na 
popiół.

Przewodniczący sekcyi rm. Beringer podał 
następnie do wiadomości Sekcyi treść pisma 
przez Prezydenta m. wystosowanego do prze­
wodniczących wszystkich Sekcyi Rady m. na 
podstawie odnośnej ucbwały Komisyi statutowej 
w przedmiocie wyrażenia opinii c części admi­
nistracyjnej statntn miejskiego, zaznaczają?, że 
jego zdaniem winna Sekcja zająć wobec tego 
pisma odpowiednie stanowisko.

Na wniosek rm. Dra Merza Sekcja wybrała 
snbkomitet z 4 członków w cola omówienia 
przedmiotu i zaproponowania oświadczenia, 
względnie opinii, jaką Sekcja ekonomiczna ma
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wydać o projekcie części administracyjnej sta- 
tntn miejsk.

Z porządku dziennego załatwiła Setny, mię­
dzy innemi następujące sprawy:

Uchwaliła nabyć kawałki grunta na cele 
szkoły ro. w Nowej Wsi, tudzież na otwarcie 
ulicy, względnie dostępu do tej szkoły od stro­
ny ulicy MatusińskJego ku ul. Piotra Rosoła.

Zgodziła się na projekt, przedłożony przez 
Magistrat i Budownictwo m. względem odkopa­
nia częśoi wieży Maryackiej,' obecnie restauro­
wanej, a zaraz sm poleciła Komitetowi restau- 
racyi tej wńży na wniosek prof. Rm. Dra Do­
mańskiego zająć się zabezpieczeniem wieży od 
piorunów zapomocą odpowiednich konduktorów.

Zgodziła się na oparkanienR gruntu i o- 
groda szkolnego w Dąbiu, które jest tem po­
trzebniejsze, ile, że ogkód ten jest polom do- 
świadczalnem dla dopełniającego kursu ogro­
dniczego przy szkole w Dąbiu i szkółką d'zew 
owocowych.

Wreszcie zatwierdziła Sekcya projekta liaii 
regulacyjnej dia ul. Tyły na PółwBin Zwierz, 
tudzież dia ul. Kościelnej w Łobzowie.

Z powodu artykułu „Fermenty krakowskie" 
odnoszącego się do miejskiej Kasy O. otrzyma­
liśmy od p. Dr* Staniszewskiego obszerny list, 
a»yj aśniający szczegółowo stosnnki Kasy na tle 
ostatnich zajść Ten zo wszechmiar interesujący 
dokument ogłosimy jutro w całości.

Zjazd ludowoów. Patna rada naczelna pol­
skiego stronnictwa Indowego zostaia zwołana 
do Krakowa (saia rady powiatowej) ca sobotę 
29 bm. godz. 9 rano. W obradach wezmą udział 
także posłowie tego stronnictwa.

Regent perski w Krakowie. Wczoraj o godz. 
7 min. 52 wieczoism przejechał w drodze z Azyi 
przez Podwołoczysha—Lwów do Podgórza regent 
perssi wraz z 5 letnim syucm. Regentowi to 
warzyszył generał perskiej piechoty Soedelgeare, 
Dr Mussahar i sekretarz Hobenoewle. Prócz 
świty regentowi towarzyszyły dwie żony i eo­
nach. Regentr podejmował na dworcu inspektor 
wozów sypialnych p. Metzger. Regent rozmawiał 
po francusku i angiolsku. Kolacyę podano „sy­
nowi słońca" w salonie dworskim. Regent oka- 
rał znaczny apetyt, zjadł bowiem dwie dnie 
smażone kury, prócz tego znaczną ilość owoców 
i ryżu. Na zakończenie kolacyi wypił szklankę 
wody. Podane ma dc dyspozycyi wino i piwo 
odsanął z niechęci). Regent przedstawia się b. 
okazale. Jest to wysoki, siwy mężczyzna, nosi 
Strzyżoną brodę. W przejeździć prseZ Kraków 
□brany był po cywilnemu.

Narożnik ul. Basztowej i Pawiej jest w no­
cnej porze punktem zbornym dla wszystkich 
stnmowin, koncentiujących się w nocnym szyn­
ku Rosensiocka, Krzyki i wrzaski, przeplatane 
rd czasu do czasu tęgimi razami stanowią stałą 
atmosferę nocy dla mitszkańców ul. Pawiej i 
Basztowej.

Wczoraj w nocy dwaj młodzi ladzie wy­
szedłszy z szynku, usiłowali na plantach wcią­
gnąć gwałtem w swoją kompanię j:i'tąś kobietę, 
którą mimo oporu podpici donżuanl starali się 
wprowadzić do nocnego szynko. Na widok nad­
jeżdżającego konnego policjanta z daleka, obaj 
aapastnicy pozwolili uciec kobiecie, podczas, 
gdy sami schronili się do szynKU. Warto, żaby 
policja zwróciła uwagę na te stosunki, któie 
spokojnych przechodniów niejednokrotnie mogą
j.\n Bswftnk Trtirrwyfó,

Poznaj POijkę! Otrzymujemy następujące 
pismo z prośbą o umieszczenie: Przed k>lna
miesiącami wydaliśmy odezwę, w której, wska­
zawszy konieczność orgsnizacyi dla rozszerze­
nia znajomości kraju rodzinnego i udzielania 
inłu.ilsilży w tym kierunku wszelkiej Aożliwej 
pom-cy, zwróciliśmy się do społeczeństwa z 
prośbą c przesyłanie zgłoszeń obywateli, mogą­
cych udzielić gościny w miesiącach wakacyj­
nych (lipiec, sierpień, wrzesień), dla kolegów 
akademików, pragnących poznać kraj ojczysty.

Odegwa ta, drukowana w pismach, roze­
słana do wielu instyturyi publicznych 1 osób 
nam znajomych, nie pozostała bez skatkn, i w 
odpowiedzi na nią otrzymaliśmy szereg zgłoszeń. 
W szczególności należy z wdzięcznością wspo­
mnieć o życzliwem zajęcia się naszą a*cyą Kó* 
Ziemianek we wschodniej Galicji, które swą 
uf ariiością dają nam sposobność zapoznania się 
i  tak ważnymi dla nas stosunkami we wscho­
dniej części kraju

Dodawszy cały szereg życzliwych zgłoszeń 
z innych stron kraju, stwierdzić możemy, że 
nadzieja uprzystępnienia młodzieży znajomości 
ki ju  ojozy&teg,; bpełuj się całkowicie. Pozostaje 
jeszcze jedno ważne pragnienie/ a ińianowicie : 
zgłoszone miejscowości nie tworzą zwartej linii, 
która jedynie umożliwia akcję systematyczną 
i skuteczną. Zwracamy się zatem z gorącą 
prośbą do tych, którzy jnż pospieszyli nam ze 
swą życzliwy pomocą, by przez poparcie naszej 
akeyi i śryi sąsiedztwa, dppełpiii szlachetnego 
dzieła.

Dalsze łaskawe zgłoszenia przesyłać orosimy 
pod adresem :
Akademickie Koto „Strasy Polskiej*, Kraków, 

• Uniwersytet fagieltoński.
Tradycyjny obchód wianków będzie w tym 

roku wyrazem prawdziwej t>-&dycyi. WsLrzeszo- 
y zostanie mi.u icie starosłowiański % ■?y 

czaj puszczania na wodę prawdziwych wianku w, 
witych z z ! ; ! : : : ! Wwie°,'‘, w ieków
przez publiczność będzie stanów ó jedor z '"I*1' 
wszyeh punktów programu t  więc jeszcze za 
dnia, zanim zmierzch zapadnje, tak, aby bieg 
wianków można byio wygodnie ob .srao. ać. — 
Pabliczność przynosząca wianki dopuszczona bę­
dzie na galar, skąd na pełnię nortów Wiaty 
wianki będą mogły być własnoręcznie rzucane. 
Możnę też będzie wianki oddać w ręce komite­
tu, który rzucenie ich powierzy wprawnym rę­
kom naszych Sokołów. Pożądanem jest, aby 
wianki te były możliwie duże, np. pół metra 
średnicy, aby posiadały wybitne barwy, same 
żółte :wiaty, b'ałe, różowe, niebieskie, czerwo­
ne, tak, aby właściciele losy unoszącego się na 
falach wianka łatwo dostrzedz mogli. Wianki 
mogą tei być przybrane chorągieWKami, nosić 
na sobie światełza itp. Urządzony też będzię 
wyścig wianków do oznaczonej pod Wawelem 
mety. Wianki stające do wyścigu należy zao­
patrzyć w nazwiska lub godła, które będą słn- 
życ do oznaczenia wianka — zwycięzcy. Rezul­
ta t tego oryginalnego biegu ogłoszony będzie 
w pismach codziennych i Ilustrowanych.

VI. Z^azd Techników polskich w Kranówie 
atóry się odbędzie w czasie między 12 a 16

, ^ |
września br„ podzielony będzie na Samoistne
grapy zawodowe. Komitet grupy VI Zjazdu 
c h e m i k ó w  t e c h n u l o g ć w  zwraca się do 
kolegów z usilną prośbą o wzięcie ndztałn w 
Zjeździe,  ̂jak również o nadesłanie wniosków 
i zgłoszeń na odczyty. Termin do zgłaszania 
odczytów i podania tematów ustanowiony zo­
stał do końca czerwca br., zaś termin do nad- 
erłania streszczeń odczytów do końca Upca br. 
Wszelkich wyjaśnień ud ziem sekretarz komitetu 
ściślejszego Zjazdu chemików technologów: prof. 
Dr Andrzej Krzemecki, Kraków, Gołębia 20.

Wystawa rysunków I robót w seminaryum 
pod wezwaniem św. Rodziny ulica Pędzichów 
l. 15, będzie otwarta od dnia 21 do 23 czerwca 
włącznie od godz. 10 runo do 6 wieczorem.

W  roku bieżącym nauka robót prowadzoną 
była według nowych planów W. R. S. K. dla 
seminaryów n:-.ucz. żeńskich, które zmierzają 
do nadania praktyczniejszego Kiernnkn naace 
robót kobiecych w naszych szkołach.

Księga Kongresowa. Dla uczestników VIir. 
wszechświatowego Kongresu esperanckiego w 
Krakowie przygotowuje Komitet kongresu t. z. 
„księgę kongresową" t. j. wielka publikaoyę, 
która obok informacji dotyczących samego kon­
gresu, obejmie historyę Krakowa z odpowie- 
dniemi ilustracyami, pióra Dra St. Eliasza Ra­
dzikowskiego, dalej opis naszych mnzeów i za­
bytków, wreszcie szer«g praktycznych wskazó­
wek, odnośnie do naszych stosnnków, niezna­
nych cudzoziemcom. Poza tem w D alt o „Księgi" 
wejdzie obszerny dział inseratowy. Tę wyji.tKo- 
wą sposobność do celów reklamowych wobec 
świata, zwłaszcza że „Księgę* otrzymają ucze­
stnicy bezpłatnie, oceniła przedewszystkiem Li­
ga pomocy przemysłowej i wezwała wszystkie 
krajowe fabrysi, zakłady wytwórcze i zdrojowi­
ska itp. do inserowania się w „Rsiędie*'. Po­
dobne wezwanie rozesłał taseże Komitet kon­
gresu ze swej strony. Zazuaczyć ta należy, że 
poważne firmy zagraniczne, zwłaszcza niemie­
ckie i czeskie, z własnej inieyatywy nadsyłają 
Komitetowi swe ogłoszenia do „Księgi".

Druk poszczególnych działów „Księgi kon­
gresowej" już się rozpoczął

Wybory sejmuwo. Ze S t r y j a  donoszą: — 
Podczas wyborów aznpełniających do Sejmn z 
miasta Stryja, w miejsce Dra Władysława Da- 
lęby, głosowało 764 wyborców. Wszystkie głosy 
padły na Dta Marcelego M1 s’I ń s k i e g o, pre­
zydenta sądr obwodowego. Nowowybranj p»set 
na polu polityesnem jest dotąd zupełnie ule­
wany.

Zebranie członków Tow. „Wyzwolenie* w
sprawie III. Kongresu abstynentów .polskich we 
Lwowie oraz wyboru delegatów na tegoroczny 
Zjazd delegatów Oddziałów i Kół Tow. „Wy­
zwolenie"'odbędzie s’ę w piątek o goda. 8 wie­
czór w lokal a własnym (Rynek gł. 6, Szara 
kamienic:. I. p., ofie., „Czytelnia kobiet®).

Odczyt o Norwidzie- W piątea dn. 21 b. nr o g.
8 wiecz. w Zjednoczeniu wygłosi p. Zygmunt Malew­
ski odczyt p. t. „Cypryaa Kamil Norwid". Wstęp dla 
gości 40 b a l, dla czionkuw 20 hal.

Walne Zgromadzenie Tow. Im Piotra Skargi od­
będzie się we środę dnia 2tJ b. m. O godz. 7 wiecz. 
w -tali Tow. we Lwow-e przy ul. Teatralnej 3.

Porządek dzienny: Sprawozdanie roczne. Wybory. 
Interpelacje i wnioski.

Sbława palicyjna, urządzona dzisiejszej nocy, zdo­
łała zebrać z ulic i placów publicznych okoli 40 iu-. 
dywiduów obojga płci. Wszyutkicn odstawiono do 
aresztów „pod telegrafem".

WysifeBzcnl* i araszrawaaia zsdójcy. Dnia 2 b m. 
przyszio w ul. Bożego Ciała do bójki niędzy 20 l«tn. 
Stanisławem Dudnią a Wł. Iwańskim. W cia sn  bójki 
Dudu! a pchnął Iwańskiego nożem w brzuoh. Kannego 
zabrało pogotowie .atnnkowe do szpitala, gdzie ua 
drugi dzi ;n zmarł. Dudula w chwilę po swoicu czynie 
wszczął znowu bójkę z Michałem Szuslanem i pohuął 
gc nożem w plecy. Ścigany przez policyę zbiegł w 
niewiadomym kierunku. Wczoraj wyś-edziU zbrodnia­
rza ż?.ndarmerya w Przegurzsłacl i odstawiła do 
więzienia- sądu karnego.

Pogoda. Dnia 19-go czerwca termometr do­
szedł od -]- 9 6 do +  21*2 Cel. barometr popo­
łudnia podnosił się.

D ula 20 gr czerwca o gudzinie 7 -mej rano 
stan barometrn 742.5 mm., termometru +  17.9 
0., wiatr cisza.

Kronika, zamiejscowa.
Saliny W Wieliczce. W piątek dnia 28 bm. 

będzie kopalnia soli w Wieliczce dla zwiedza­
jących rzęsiście oświetloną. Zjazd do Kopalni 
rozpocznie się szybem Arcyksięcia Rudolfa o 
guf.z. 1 30 popoł. Wstęp do kopalni kosztuje
5 koron od osoby — z użyciem windy parowe]
6 ku.ńn. '

Biletów wstępu będzie można nabyć tyl)co 
w dnia zwiedzenia przy kasie przed szybem 
zjazdowym. — Pociągi odchodzą z Krakowa do 
Wieliczki o godz. 12 42, (pociąg nadzwyczajny) 
130 popo*. zaś z Wieliczki do Krakowa o godz.
5 32, 6‘49, (pociąg nadzwrezajny), 8 45 i 1005 
wiecjjdę/

Czysty dochód przeznacza się na c e l e  do­
b r o c z y n n e  miejreowe.

Ź Zabierzowa pod Krakowem plącą nam: 
We wtorek 18 b. m. odbyta się w Zabierzowie 
podwójna uroczystość kościelna z oKazyi p o ­
ś w i ę c e n i a  d z w o n ó w  k o ś c i e 1 n y c h  i 
k a m i e n i a  w ę g i e l n e g o  p o d n o wy, m v 
Jący się pio-jawem budować k o ś c i ó ł  p a r a ­
f i a l n y .  Mieszkańcy wIoskI zgromadzili się ’w 
dc\  .źue) liczbie. Przed rozpoczęciem ceremenL 
poświęcenia d zw o n i wygłcó« podniosłą, paną 
głębokich myśli mowę dziekan i prałat z Mo­
giły X. Siedlecki. Przy poświęcenia asystowało
6 księży z okolioy, zapioszun/ob do wzpąłu- 
działc. Lzwonlcę 1 plac budowlany przystrojono 
w zieleń Przy dzwonach ntaaęło 12 par rodzi­
ców chrzestnych, trzymających wstąża , które 
zwieszały się z dzwonów, umieszczonych już na 
dzwonicy. Ojcowie chrzestni złożyli przy tej 
sposobności pokaźną sumę, wynoszącą 40Q kor. 
na pokrycie pozostałych rat za dzwony, spro ­
wadzone * krajowej fabryki w Kałusza. Na­
stępnie dokonał X. dziekan poświęcenia kamie­
nia węgielnego. Okolicznościową przemówi, miał 
miejscowy duszpasterz X. Fr, Graca,

Sam obrzęd był urozmaicony. Uczestnicy 
uroczystości podpisywali księgę pamiątkową, do 
której przepisano dosłownie brzmienie aktu na 
pergaminie, umieszczonym w rurze szklanej wraz 
z drobną monetą i dziennikami z dnia bieżą­
cego. Entnzyazm zapanował wśród paradni na 
odgłos dźwięcznych dzwonów, stanowiących miłą 
harmonię. Wszyscy odnieśli miłe wrażenie a tej 
kościelnej, a bardzo rzadka powtarzającej się

KRAKOWIE Q Nowości dla Pań na suknie 9
15.

N M K  b a  e h w j m b m

w  w e łn ią , Jedw ab ie , p łó tn a c h , b a ty s ta c h , ae fireo ta  1 t. d.
-jakowi ogromy wybór Nowości w konteccyl dziecięce].'------------------- —r
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uroczystość!. Zaznaczyć wypada, że, gdy miej­
scowy duszpasterz poruszył myśl sprowadzenia 
choćby jednego na razie dzwonu, duły zapał
obudził się w mieszkańcach; datki obficie się 
posypały dzięki znanej ofiarności na cele ko­
ścielne.

W sprawie rzkarlatyny w Poroninie. Ze 
strony zwierzchności gminy Poronin otrzymali­
śmy oświadczenie z pieczęcią gminną i podpi­
sem naczelnika gminy p. Józefa Stocha, łe „tak 
w Poroninie, jak i okolicy nie panuje obecnie 
ładna choroba zakaźna. Obecnie niema nawet 
sporadycznych wypadków szkarlatyny*. Ośwind 
czenie to potwierdza także c. k. lekarz dtle 
gowany.

Dewastacya lasów w Galicyi. Od jednego 
z leśniczych otrzymujemy list następującej 
treści: Joż drugi raz czytam w „Glosie Narodu" 
artykuł w tej sprawie, co jako fachowego le­
śnika, ośmiela mnie do przedstawienia, co się 
dzieje z lasam i w zachodniej Galicyi wogóle, a 
w szczególności w powiatach: grybowskim, są­
deckim i brzeskim, gdył jestem naocznym 
świadkiem, w jak wandalski sposob spekulanci 
drzewni dewastują lasy. Nadmienię mianowicie 
fakt z sądeckiego, gdzie na granicy powiatu 
grybowskiego (w Jasienny) sprzedała pani P. 
30* morgów 40-letniego młodniku za 14.000 K, 
co wypada prawie po 466 kor. za morgę, f> 
przecież gdyby przeczekano jeszcze przynajmniej 
20 lat, wartałby taki mórg lasu do 1000 kor., 
a w tym czasie możnaby było jeszcze uzyskać 
z trzebieży znaczną kwetę na pokrycie podat­
ków i administracyi i t. d. Ogromne ilości mio 
dych świerków i Jodeł wycięto J ■prsedano na 
drzewka Prusakom, jak już o tern pisałem w 
swoim czasie. Tak to nasi obywatele nie pomną 
na spuściznę dla przysziych pokoleń!

Sialu prenitmeraior-leśniczy.
Gimnazyum w Kolbuszowej. Zarząd Towa­

rzystwa szkoły gimnazyalnej w Kolbuszowej o- 
głasza, iż z dniem 1 września br. otwartą zo 
stanie w Kolbuszowej w nowym budynku przy 
ul. Hr. Tyszkiewicza I. i II. klasa gimnazyalna 
pod kierownictwem dyr. Franciszka Sołtysika, 
który długoletnią pracą, jako prof. i kierownik 
filii gimn. w Rzeszowie, daje rękojmię, linowy 
zakład naukowy poprowadzi (przy pomocy kil­
ku innych sił kwalifikowanych) wzorowo. Za­
kład będzie zaopatrzony we wszelkie potrzebne 
środki naukowe; upieką moralna zapewniona; 
stosunki zdrowotne dobre; utrzymanie uczniów 
tańsze, niż w większych miastach.

Dziecko fałszerzem pieniędzy. Ze L wo wa  
donoszą: Wczoraj przed trybunałem przysię­
głych zasiedli dwaj ludzis, ojciec i eyn, Honsy- 
czowie, oskarżeni o fałszowanie i puszczanie w 
obieg fałszywych banknotów dziesięc*okorono- 
wych. Homysz (syn), chłopak 1 3 -lotni, jako „ma­
jący lżejszą rękę*, wykonał pud wskazówkami 
ojca trzy banknoty dziesięciokoronowe, posłu­
gując się jedynie farbami wyoiąganemi z ziół 
i liści. Banknoty były wykonane dosyć dobrze, 
ale tak, ie każdy mógł poznać falsyfikat. Try­
bunał młodszego Homycza uwolnił, * ojca ska­
zał na 6 miesięcy ścisłego aresztu. Sędziowie 
przysięgli złoiyli się na małego fałszerza, któ 
rego talent uznali i wręczyli mu 21 koron.

dziej zajmującym epizodom przedstawienia, 
był walc na huśtawkach, na prawdziwych 
bujających się huśtawkach, odśpiewany przez 
panie Kasprowiczową i Milowską na tle chó­
ru. Walc ten jednak jest wkładką.

Przedstawienie ożywiał piękny śpiew p. 
Miłowskiej i humor pań Kasprowiczowej i
KliszewskieJ.^ Jakże Jednak niewdzięczną 
żmudną pracę mieli wszyscy artyści!

Wladomośol kościelne.
Sodalicya panów. Zebranie towarzyskie 

członków i kandydatów Sulilicyi Maryi ńskiej 
Panów w Krakowie odbędsie a ę »  sobotę dola 
22 b. m. w sali obok czytelni katolickiej u). 
Sienna 5 o godz. 8 wieczór. Dalszy ciąg dy- 
■kusyi o bibliotekach szkolaycb.

Mianowania i przeniesienia Cesarz nadał 
profesorowi IV. gimnazyum we Lwowie Włady­
sławowi Łatoszyńskiomu tytnł radcy szkolnego. 
Minister skarbu zamianował konoepistę skar­
bowego Dr Stanisława M ilaszewskiego komisa­
rzem skarbowym.

Opera 1 operetka lwowska
w Krakowie.

„Cyganerya11, opera w 4 akt. Puc ciCzwartek 
ni’ego.

Piątek. „Wróg k o b ie t* .
Sobota. „Carmen11, opera w 4 akt. B ize ta  -  g o ­

śc in n y  w y s tę p  J. L ach o w sk ie j i Włodzimierza M l »w-

SkleNlódziela n  in n i Z ab o b o n , czyli Krak ow acy  
T i r A . .  3 a tt. 3. N. Kam ińshiogo

lośc . wyst. J. N o w a c k ie g o  w  roi. studenta.
Niedziela w ieczór. „Tosca“, o p o ra  w 3 akt. Puc­

ciniego ostatni występ Ireny Bohuss i gośc. wyst 
W ło d z im ierza  M a law sk ieg o .

Poniedzjałek. „Wróg kobiel11.
Wtorek. „Madame Butterfly11, opera w 3 akt. Puc­

ciniego; gośc. występ L. Ogrudłkiej.
Środa. „Noc w Wenecyi11, operetka w 3 aktach 

J. Straussa.
C zw artek . „Faust", opera w  5 a k t, Gounoda, 

gośc. wyst. A. Didura i L. Ogrodzkiej
Piątek. „Madame Butterfly". •
Sobota iiopoł. „Krysia Leśniczanka11, operetka w

3  akt. J. Jarfió. 
r 1 Sobota wieczór. „Opowieści Hoffmana", opera w
4 akt. J. Offenbacha gośc; wyst. A. Didura i gośc. w 
J. Lachowskiej.

Repertuar teatru ua Wystawie
Czwartek. „12 żon Jafeta".
Piątek. „Krowoderskie zuchy".
Sobota. „Dama od Maxyma".

„Skoriwidz adresowy Wielkiego Krakowa'
(rocznik I) ukaże się pod koniec b. r. Skoro 
widz ten, odbiegając od cjęikiego szablona do­
tychczasowych „ksiąg adresowych", będzie ściśle 
wzorowany na tego rodzaju wydawnictwach ame­
rykańskich, angielskich i francuskich i wskutek 
tego posiadać będzie charakter na wskróś no­
w o c z e s n y .

S k o r o w i d z  a d r e s ó w  y“, oparty na sil­
nych linai sowycp ppdbtawaon będzie ukazywał 
się r e g u l a r n i e  przed końcem każdego roku. 
Bliższe szczegóły będą podane niebawem. — 
Wskutek obfitej treści ogłoszenia przyjmowane 
będą tylko w ograniczonej ilości.

Wyścigi konne w Krakowie.
(Towarzystwo międzynarodowe).

Pierwszy dzień.
N i e d z i e l a  23 c z e r wc a .

I. W y ś c i g  o t w a r c i a  z p ł o t a m i .  Po­
nowie jeżdżą, 2000 koron, ofiarowane przez 
gminę miasta Krakowa. Meta 2400 m.

II. N a g r o d a  K r a k u s a .  Handicap. 2400 
koron, ofiarowane przez Austryaoki Jockey-Klnb 
Meta 1600 m.

III. N a g r o d a  A u s t r y a c k i e g o  Jocltoy- 
K l u b u .  2000 koron, ofiarowaae przez Aastrya' 
cki Jockey Klub. Meta 2000 m. W Galicyi albo 
na Bukowinie wychowane konie, prócz tego 3 
kg., jeśli takowe są półkrwi, dalszo 2 kg. ulgi 
wagowej.

IV. N a g r o d a  P r e z e s o w s k a .  4000 kor., 
ofiarowane przez Prezesa Towarzystwa Między­
narodowych Wyścigów konnych w Krakowie 
Jego fiksc. Romana m. Potockiego. Dla 3 le­
tnich 1 starczych koni wychowanych w Galicyi, 
na Bukowinie, w Królestwie Polskiena albo Ro 
syi. Meta 2400 m.

V. O f i c e r s k i  b i e g  z p r z e s z k o d a m i .  
Steeple- cbase. Nagroda honorowa jeźdźcowi 
zwycięzcy i 2000 koron, ofiarowane przez Au­
stryaoki Jockey Klub. Dla 4-letnlch i starszych 
koni wszy8tk:cb krajów, dosiadanych prsez ofi­
cerów. Meta 4000 m.

VI. W y ś c i g  g ł a d k i  k o n i  p ó ł k r wi .  
Nagroda 1800 koron, z których 1200 kóron 
zwyc ęzcy, 300 koron drugiemu, 200 koron trze­
ciemu, 100 koron czwartemu koniowi. Mota 
1600 sn.

VII. C z e r w c o w e  S t e e p l e  c h a s e .  Pa­
nowie Jeżdżą. Nagroda honorowa jeźdźcowi zwy 
ciężcy i 2300 koron. Meta 3600 m.

Drugi dzień.
C z w a r t e k  27 c z e r wc a .

I. K r a k o w s k i  w y ś c i g  z p ł o t a m i .  — 
Panowie jeżdżą. Handicap. Nagroda honorowa 
jeźdźcowi zwycięzcy i 2400 koron. — Meta 
24u0 m.

II. N a g r o d a  Wa n d y .  Nagroda Rządowa. 
2000 koron, z których 1500 koron, ofiarowa 
nych przez c. k. Ministeryum rolnictwa, zwy 
ciężcy, 300 koron, z kasy Towarzystwa, dru 
giema, 200 koron, z kasy Towarzystwa, trze­
ciemu koniowi. Meta 2000 m.

III. N a g r o d a  T o w a r z y s t w a .  Handicap. 
2000 koron. Meta 1600 m,

IV. N a g r o d a  Wi s ł y .  Wyścig z przeszko­
dami (Steeple-cha8e). Panowie jeżdżą. Nagroda 
honorowa jeźdźcowi zwycięzcy i 2000 koron. 
Meta 4000 m. (Nowy tor z Irish bank).

V. N a g r o d a  r z ą d o w a .  2000 koron, z
których lóOO koron ofiarowanych prz?z c. k.
M io iste rynm  ro ln ic tw a, zw ycięzcy, 300 koron  

k asy  T o w srz js tw a , d ra g i amn, 200 k o ro n  z 
k a sy  T o w arzy stw a , trzeciem u  koniow i. M eta
2400 m.

VI. W y ś c i g  s p r z e d a ż y  og i e r ów.  — 
Wyścig gładki. Nagroda rządowa. 2000 koron,

których 1500 koron, ofiarowanych przez c. k. 
Ministeryum rolnictwa, zwycięzcy, 300 koron, 

kasy Towarzystwa, drngiemu, 200 koron, z 
kasy Towarzystwa, trzeciemu koniowi. — Meta 
2400 m.

VII. Wielkie krakowskie wiosenne Steeple 
chase. Panowie jeżdżą. — Nagroda honorowa 
jeźdźcowi zwycięzcy 1 4000 koron. Meta 4800 
m. Waga dla 4-Ietn’ch 68'j'z kg., 5-letnich i 
starszych 76 kg.

Trzeci dzień.
N i e d z i e l a  30 c z e r wc a .

I. W y ś c i g  z p ł o t a m i .  Panowie jeżdżą. 
Nagroda 1800 koron. Meta 2400 m. Waga dla 
4-lotnich 70 kg., 5 letnich 74 i pół kg., 6 le­
tnich i starszych 75 i pół kg. W Galicyi albo 
na Bukowinie wychpwanę kopio. 3 kg. ulgi wa­
gowej.

II. N a g r o d a  r z ą d o w a .  2100 koron, z 
których 1500 koron ofiarowanych przez o. k. 
Ministeryum rolnictwa, zwycięzcy, 300 koron 
z kasy Towarzystwa, drugiemu, 200 koron 
kasy Towarzystwa, trzeciemu, 100 koron z ka 
sy Towarzystwa, czwartema koniowi. D.la 3-le- 
tnich i starszych ogierów i klaęzy’ wychowa­
nych w Galicyi albo na Bukowinie. — Meta 
2000 m.

III. N a g r o d a  Wa w e l u .  Handicap. 3600 
koron, ofiarowane przez Austryaoki Joekey-Klub, 
Meta 1600 m.

IV. H r a b i e g o  J a n a  T a r n o w s k i e g o  
M e m o r i a l - S t a k e s .  Nagroda 60,00 koron, 
fyleta 1200 Q>.

V. W y ś c i g  g ł a d k i  l o s o w a n i a .  Pano­
wie jeżdżą. Nagroda 2500 koron. Meta 1600 m.

VI. P o ż e g n a l n y  w y ś c i g  g ł a d k i .  Na­
groda 1600 koron. Me.ta 1400 na. W aga dla 
3-letnIch 56 kg., 4-Ietmch i Btarśzych 62 kg.

VII. K o ń c o w e  S t e e p l e - e h a s o .  Hsndi- 
cap. Panowie jeżdżą. Nagroda nonorowa jeźdźco­
wi zwycięzcy i 2300 koron. Meta 3600 m.

Rotm. Henninga Hagelina: Naplopó, Kret.
Rot u . Edwarda Kollnra; Dnjestr.
Nadto spodziewane jest nadejście koni Wła­

dysława Sohlndlera i innych.

Hanka, literatura, Sztuka.
„Museion" w zeszycie czerwcowym zawiera:

„Pieśń Dionysosa" przez E, Leszczyńskiego; 
„Sumienie" (nowela) Piotra Cboynowskiego; 
„Natręty" Moliera jrr przekł. T. Żeleńskiego ; 
„Stefano Arteaga i Ryszard Wagner jako teo­
retycy dramatu muzycznego" (o. d.) przes Z. 
Jachimeckiego; „Łabędź" Sully Prudhomme’a 
w przekł. J. Klemensiewicza- I akt Tragedyi 
p. t. „Kniaź Popiel" przez T. Niesiołowskiego. 
Dopełniają treści numeru rubryki stałe: kronika, 
książki, przegląd historyczny K. M. Moraw­
skiego.

Bm ł ekoaomiczKf.
Z targowicy wiedeńskiej. C e n y  b y d ł a  

r o g a t e g o  we Wi e d n i u .  (Komunikat Gali­
cyjskiej Spółki zbytu bydła i trzody cLlewnoj 
we Lwowie, ul. Kraszewskiego 1. 7.

Ceny na targa wiedeńskim dnia 17 b. m. 
w koronach za 100 kg żywej wagi.

Na targ wiedeński dnia 17 b. m. spędzono 
3875 sztuk tuczonych i 8189 sztuk chudych, a 
mianowicie 3254 wołów, 756 buhajów, 573 
fcrow i 18J byków. Z tego było z Węgier 3585, 
z Galicyi 468, (przez organizacye 60 wołów) 

711 z krajów niemieckich.
Spęd był słabszy, z Węgier o 184, z kra­

jów niemieckich o 58, z Galicyi większy o 23 
sztuk. Wedle jakości spędzono sztuk tuczonych 
240 mniej, sstuk chudych 36 więoej, wedle ga- 
tunkn było 246 wołów, 14 buhajów, 42 byków 
mniej, a 88 krów więcej.

Ceny: węgierskie woły tnczone kor. 87—92, 
prima 94—100 (105), galicyjskie 100—106, 
prima 108—114 (116), niemieckie 100—110, 
prima 112—116 (121), gorsze 76—86, buhaje 
78—10C (108), krowy 76—98, byki 56—76, 
bydłe chude 56—74.

Jakkolwiek spęd bydła dnia 17 b. m. był 
mniejszy niż spęd zeszłotygodniowy o 240 sztuk 
rozpoczął się targ wskutek słabej konsumcyi 
mięsa w usposobieniu bardzo leniwem, mimo 
obecności wielu kupców prowincyonalnych Naj­
lepsze sorty tylko z trudnością doszły do cen 
zeszłotygodniowycb. Prima spadły znowu o 2 
kor. na 100 kg. żywej wagi. Przednie buhaje 
utrzymały się na poziomie cen zesztotygodnio- 
w/ch, gorsze spadły o 2—3 koron. Ceny bydła 
chudego spadły o 2 korony na 100 kg. żywej 
wagi.

Ce n y  n i e r o g a c i z n y  we  W i e d n i u .
(Komunikat Galicyjskiej Spółki zbytu bydła i 
trzody chlewnej we Lwuwie, ulica Krassow­

skiego 1. 7).
Ceny na targu wiedeńskim dnia IŁ b. m. 

w koronach za 100 kg żywej wagi.
Spęd ogółem 15312, z tego młodych (gali­

cyjskich) 10512, węgierskich 4800, organisaoye 
nadesłały 450.

Ceny: sztuk galicyjskich wybrakowane 90 
do 108, lekkie 110—132, ciężkie 133-140.

Spęd nierogacizny aa targu dala 18 b. m. 
był w porównania a targiana aeBztutygodnfowym 
mniejszy ogółem o 294 sztuk, a mianowicie 
było 714 sztuk galicyjskich mniej, 420 sztuk 
węgierskich więcej.

Wobec małego spędu z Galicyi ceny sztuk 
galicyjskich poszły w górę we wszystkich sor­
tach, a mianowicie wybrakowanych o 4 korony, 
lekkich o 4 korony, ciężkich o 2 kor. na 100 
kg. żywej wagi.

rodowe, gospodarcze i kulturalne potrzeby 
nie są przez państwo zaspakajane.

Następnie przemawiali pp. R e 11 z e s i 
K r a m a r z ,  poczem dyskusyę zamknięto i 
wybrano mówców generalnych.

W k o m i s y i  g o s p o d a r c z e j  podczas 
dyskusyi nad przedłożeniem o loteryi k l a ­
s o w e j  przemawiał min. skarbu Z a l e s k i  
podnosząc między innemi, że nie mógłby się 
zgodzić na równoczesne zniesienie loteryi 
liczbowej z zaprowadzeniem loteryi klaso­
wej. Dochód z loteryi liczbowej dosięga obe 
cnie 20 milionów. W  miarę uwydatniania 
się dochodów z loteryi klasowej, będzie o- 
graniczoną loterya liczbowa w tym rozmia­
rze, aby dochód z obu loteryi wynosił 20 
milionów koron. Będzie to można osiągnąć 
przez zmniejszenie liczby kolektur loteryi 
liczbowej, podwyższenie stawek i ogranicze­
nie liczny ciągnień. Termin zniesienia lote­
ryi liczbowej jednakże podać nie można.

P. D i a m a n d postawił wniosek doda­
tkowy, aby do ustępu 2 dodać postanowie­
nie, że cena sprzedaży losu częściowego nie 
może przenosić 10 kor., oraz, że w ciągu 
roku może się odbyć najwięcej 10 ciągnień. 
Wreszcie wniósł p. Diamand rezolucyę wzy­
wającą rząd, aby osoby, które były przez 
dłuższy czas zajęte w kolekturach loteryi 
liczbowej, znalazły zajęcie w kolekturach lo 
teryi klasowej.

(A więc sprzedaż losów loteryi klasowej 
dostać się ma wyłącznie prawie w ręce ży­
dów, którzy dotąd przeważnie dzierżą w 
swym ręku kolektury loteryi liczbowej. 
Przyp. Red.).

Następnie komisya uchwaliła p r z e d ł o ­
ż e n i e  w s p r a w i e  z a p r o w a d z e n i a  l o­
t e r y i  k l a s o w e j .  Przy § 3 przyjęto wnio­
sek p. T e u f l a ,  aby stopniowo zmniejszać 
loteryę liczbową i po upływie najwyżej 10 
lat pc wejściu w życie ustawy znieść ją cał­
kiem. Inne poprawki odrzucono. Referentem 
dla Izby wybrano p. U r b a n a .

w artykule wstępnym daje do zrozumienia, 
iz powodem uznania cesarskiego dla Rusi­
nów były także motywy polityczne i to po­
lityki zagranicznej. Szło o to, aby podkreślić 
dobry stosunek cesarza do Rusinów I aby to 
w Petersburgu odpowiednio zrozumiano.

Z Sejm  węgierskiego.

Zakończenie przesilenia.

Z teatru.
„Wróg kobiet", Gyslera.

Niedorzeczne libreto ilustrowane nudną 
i bladą muzyką, oto krótka charakterysty­
ka ostatL ej wiedeńskiej nowości. Najbar

Donoszą nam, że do s t a j e n  na  p - a e o  
w y ś c i g o w y m  przybyły następują**6 konie, 
które od godziny 5 do g. 9 rano próbne galopy 
po prześlicznym naszym torze odbywają:

Jerzego księcia Lubomirskiego: Mimi, Ba- 
zigue, Gnat, Sezam, Baby II, Floridsdorf,
Tbadee,

Kazimierza Osfcoia 
Dolska, ętaydebażowa, 
larski, Pohsh Galloway 
Skandorbeg, Zeppelin.

Zdzisława hr. Tarnowskiego:
Senna, Salta, Baletnik,

Stanisława \Jlaazyua; Berezyna, Pelunia, Va 
Banflue, Czapranka, Pelnsia, Pela, Barykada.

Ignacego Zangena : Bnrsak, Menk 5, Marceli, 
Sarasate, Knliczek.

Ostaszewskiego: Pani
(Jare a Piohl Wonlar- 
Oola Beebe, Gamratka,

Somnolent,

Z  Rady państwa.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby poBłów 

po przyjęciu p r a g m a t y k i  urzędnicze] w dril- 
giem czytaniu, co powitano oklaskami, przy­
stąpiono do drugiego czytania u s t a w y  
w o j s k o w e j .

Po przemówieniach referenta p. G r o s s  
Gustaw oświadczył, żo Związek nit-mlecfeo- 
narodowy będzie głosował za przedłożeniem 
wojskowem ze względu na 2-letnią służbę 
wojskową i na inne ulgi dla ludności, oraz 
celem wzmocnienia armii, aby Austrya mo­
gła spełniać swe ob ow iązk i sojuszowe.

Również p. Ż i t u f k  (Słoweniec) oświad­
czył się za ustawą, *1® ^4dał skrócenia cza­
su służby dla marynarki; tego samego żą­
dał p. B i a n k i n i, poczem obrady przerwano. 
Następne posiedzenie dziś.

P o s ie d z e n ie  d z i s i e j s z e .
Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 20 cserwcą.
Wiedeń. (T. R.) Podczas dalszej dyskusyi 

wojskowej w Izftie posłów przemawiał p. Kost1 
Lewicki, poczem zabrał głos Dr German.

Pos. Kost' L e w i c k i  oświadczył, — że 
przedstawiciele ludu ukraińskiego w te] de­
cydującej chwili postawili takie pytanie, czy 
w tem państwie, którego mocarstwowe sta 
nowiyko przez przedłożenie wojskowe ma 
być rozwinięte, naród ukraiński znajdzie po­
prawę swoich warunków egzystencyi. Ruslni 
galicyjscy, mimo nadzwyczajnego natężenia 
nie mogą się rozwijać, ponieważ polityka 
Austryi nie traktuje narodu ukraińskiego, 
jako narodu równouprawnionego z Polakami.

Państwo austryackie Rusinów tak odda­
nych i wiernych cesarzowi z największą szko­
dą wydało na łaBkę i samowelę przeciwni­
ków, nie wysłuchało skarg i lekceważyło po­
trzeby ludu i jego życzenia. Ponieważ takie 
pierwsze kulturalne żądanie utworzenia sa­
modzielnego uniwersytetu ukraińskiego we 
Lwowie nie spotkało sprawiedliwego trak to­
wania u egzekutywy państwa, musieli przed­
stawiciele ukraińscy okazać, a to w tak  ją 
skrawy sposób, jak to tylko jest możliwe, 
że Pusini wśród ludów Austryi są czwartym 
liczebnie ludem 5 politycznym czynnikiem, 
czego nie można ignorować i że nie są da­
lej skłonni spełniać tylko obowiązki wobec 
pańtwa 1 ponosić ciężary państw., nie mając 
za to także praw państwowych, gńj ich na-

Koło polskie a rząd.
Wiedeń. (Tel. wł.) Sprawę zatargu Koła 

polskiego z rządem można obecnie uważać 
za skończoną. Prezes ministrów odDył wczo 
raj wieczór konferencyę z min. Zaleskim 
Drem Leo, k tóra trw ała do godz. 10‘30 w 
nocy. Dzisiaj układy zostały zakończone, i 
bar. Heinold był dzisiaj rano na posłucha 
niu u cesarza. Na posłuchaniu tem ułożono 
że o 4 zostanie przez Cesarza przyjęty Dr 
Leo poczem w odpowiedniej formie zostanie 
przebieg tych posłuchań podany do publicz 
nej wiadomości.

Wszystkie frakeye Koła odbyły przedpo 
łudniem narady, przygotowując się do wie­
czornego posiedzenia.

Wśród ludowców panuje rozgoryczenie 
przeciw kompromisowi. — StapińSKi bowiem 
przemawiał najskrajniej } wczoraj za zerwaniem 
stosunków z rządem, a dzisiaj gwałtownie prze 
do zgody. Posłowie ludowi nie mogą zrozu­
mieć postępowania swego prezesa, które nie 
ma żadnego umotywowania.

Zdaje się, ś t difsiąj napadnie uchwała,— 
która nte cofnie wprawdale wczorajszej u- 
chwały, aie zapobiegnie dymisyi całego ga­
binetu.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dalszy przebieg przesi­
lenia jest następujący:

C godz. 4 popoł. prezes Dr Leo udaje się 
na audyencyę do cesarza. O godz. pól do 6 
zbierze się komisya parlamentarna Koła ce­
lem wysłuchania sprawozdania prezesa Dr Leo 
z posłuchania, zsś o 6 wiecz. rozpocznie 
Koło polskie swe obrady.

Zdaje się, że przyjdzie de skutku kompromis 
Mimo zadzierżystej uchwały Koła, zadowolni 
się ono ogłoszeniem komunikatu rządowego, w 
którym podany zostanie przebieg posłucha­
nia min. Długosza, posłuchanie prezesa Dr Leo 
oraz dodany zostanie komentarz wyjaśnia 
jący postępowanie bar Heinolda.

Wiedeń. (Tel wł.) „N. Fr. Presse" dowia­
duje się, że br. Scuergkh, bar. Heinold i Dr 
Leo upoważnieni zost&L do zawiadomienia 
Koła polskiego, żo rząd nie miał na myśli z 
powodu enimcyącyi do Rusinów, aby obra­
żać 1-ub pomijać Koło polskie.

Rząd nie chce łamać zasady, według k tó­
rej sprawy jednej narodowości bez wiedzy 
drugiej nie mogą być załatwiane.

Kompromitacja Kola Polskiego.
Wiedeń. (Tel. wł.) W kołach poselskich 

innych stronnictw postępowanie Koła polskie­
go wywarło bardzo zło wrażenie. Ogólnie pod­
noszą, że Kołu brak obecnie konsekwentnego 
i jednolitego kierunku. Zerwało się ono ostro 
do czynu, nie zapewniwszy sobie urzeczywi­
stnienia swej uchwały. Ruęisl wobec tego ne 
cale) Unii tryumfują.

Ludzie na zewnątrz stojący nie rozumie­
ją, że Kotu polskiemu szło tylko o to, iż ba­
ron Heiaold pominął przy redagowaniu ode­
zwy cesarskiej dc Rusinów — polskich mi­
nistrów. Sądzą zaś, iż Polacy burzą się z po­
wodu tonu i treści owego komunikatu.

Posłuobanle Dłngosza n cesarza.
Wiedeń. (T. B.) Cesarz wczoraj na wnio­

sek szefa gabinetu o g. pół do 1 popoł. 
przyjął ministra Długosza na specyalnej 
audyencyi. Jak się dowiadujemy, uznał cesarz 
najłaskawiej formalne powody, które skło­
niły min. Długosza do przedłożenia prośby 
o zwolnienie go z urzędu, jednakże wobec 
oauego stanu rzeczy n ie  widzi się s p o w o -  

P r o i ^i) i e baj  z a d o ś ć  u c z y ­
n i ć !  z a p e w n i a  g o  o s w e m  p e ł n e m  
z a u f a n i u .

Rozłam w klubie czeskim.
Wiedeń. (Tel. w ł) W skutek zatargu Koła 

z min. bar. Helnoldem fakt, iż klub czeski 
się rozpadł, przeszedł bez wrażenia. Radykali 
czescy wystąpili z klubu i przeszli, do opozy- 
cyi.

Apostrofa ku Rosyl,
Wiedeń. (Teł. wł.) „Neue Freie Presse"

Środek na obstrnkcyę.
Budapeszt. (T. B.) Na wczorajszem po­

siedzeniu Sejmu minister houwedów przed­
stawił ustawę o k o n t y n g e n c i e  r e k r u ­
t ó w  na r. b.

Następnie prezydent gabinetu L u c a c s  
przedłożył ustawę o u z u p e ł n i e n i e  i in-  
t  er  p r ę t o w a  ni  e ustawy z r. 1848 co do 
r e g u l a m i n u  s e j m o w e g o  w tym duebu 
że prezydent Izby ustawodawczej upoważnio 
ny jest do czasowego wykluczania członka 
Izby, a w razie konieczności do wezwania ta ­
kże pomocy policyi i wojska, oraz, że prezy­
dent jest upoważniony członka Izby. który 
nie stosuje się do zarządzeń prezydenta i 
zakłóca spokój i porządek obiad t a k ż e  
p r z y  p o m o c y  p o l i c y i  i w o j s k a  w r a -  
z i e  s t a w i a n i a  o p o r u  z I z b y  w y d a ­
l ić.  Jeżeli wykluczony poseł mimo wezwa­
nia prezydenta ze sali się nie wydali, mo- 

iJżna bez dyskusyi odesłać sprawę do komi- 
! syi która w przeciągu 24 godzin ma pozba­

wić go za to mandatu. Poseł, k tóry  w ten 
sposób stracił mandat nie może w tej sa­
mej sesyi być więcej wybrany posłem.

Budapeszt. (Tel. wł.) Zdaje się, że rząd 
węgierski w porozumieniu z hr. Tiszą chce 
przeprowadzić nowy paragraf w regulami­
nie sejmowym, a mianowicie posłowie, k tó ­
rzy się opierają rozporządzeniom prezesa 
Izby I uchwałom Sejmu tracą bierne prawo 
wyborcze. To zaostrzenie regulaminu jest 
bardzo niebezpieczne, gdyż może zwrócić się 
przeciw patryotom węglersaim. Hr. Apponyi 
w klubie oświadczył, że postępowanie Tiszy 
jest waryactwem Ironicznie dodał, iż należy 
uzupełnić regulamin postanowieniem, że pre­
zes Izby, który świadomie depce regulamin 
Izby podlega także karze.

Starcie z żandarmami.
Budapeszt. (T B.) Posłom opozycyjnym, 

których nie puszczono do parlamentu, towa­
rzyszył wielki tłum publiczności, wznosząc 
okrzyki „preczz rządem", p r e c z  z T i s t ą " .  
Posłowie udali się do lokalu partyi ludowej. 
Policyi. otrzymała rozkaz rozpędzenia tłumu. 
Na tłum n a t a r ł y  d w a  o d d z i a ł y  p o l i ­
c y i  i ż a n d a r n i e r y i  z n a j e ż o n y m i  b a ­
g n e t a m i .  Tłum rozbiegł się. Jeden z żan­
darmów zbliżył się do grupy dziennikarzy, 
którzy okazali legitym&cye. Mimo to żan­
darm pchnął bagnetem jednego dziennikarza 
i p r z e b i ł  m u  s u r d u t .  Radca policyi Na- 
gy zdążył wczai położyć kres dalszemu zaj­
ściu.

-r- w:: J

Telegramy.
Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 20 czerwca.

Bezrząd v  marynarce rosyjskiej.
Wiedeń. (Tel. wł.) Powszechną uwagę zwra­

ca fakt, Jak wielkie nieporządki panują w 
marynarce rosyjskiej. Na kilka dni przed 
wyjazdem cara okazało się, że jacht carski 
„Standard" jest niezdolny do użytku. Wobec 
tego termin spotkania ces. Wilhelma z carem 
uległ znacznej zwłoce.

Odwołanie oficerów tureckich.
Rzym. (Tel. wł.) „Corriere della Sera" do- 

nosi, że wielu oficerów tureckich przybywa 
z Inpo lisu  do Marsylii, skąd powracają do 
Turcyi. Turcya odwołuje ich z Tripolisu, gdyż 
koncentruje swe wojska w Azyi Mniejszej, 
aby zasłonić się przed ewentualnym atakiem 
wojsk rosyjskich.

Widoki zakończenia wojny.
Rzym (Tel. w ł) Ksla polityczne spodzie­

wają się, że obecnie, z chwilą przybycia no­
wego ambasadora rosyjskiego do Rzymu, 
wznowiona będzie, przy współudziale Anglii 
i Francyi, akcya energiczna względem z a ­
k o ń c z e n i a  wojny wlosko-tureokfej.

Przed wyborem prezyaema Unii.
Chicago. (T. B.) Wrzawa na wczorajszem 

posiedzeniu Konwentu narodowego trwała 
trzy kwadranse tak, że musiano posiedzenie 
przerwać. Gubernator z Illinois postawił 
wniosek, by delegaci, których mandat jest 
zaKwesfcyonowaay, nie brali udziału w gło­
sowaniu. Nł to Watson postawił wniosek 
by tej propozycyi nie uwzględniać. Wniosek 
Watsona p r z y j ę t o  564 głosami, przeciw 
510. Przyjęcie tego wniosku oznacza tryumf 
Tafta

Glosowanie wykazało, że Taft przy wczo- 
rajBzem głosowaniu zyskał 6 giosów. Sprawę 
zakwestyonowanych mandatów przekazano 
wśród Oklasków zwolenników Tafta komisyi 
śledczej i posiedzenie odroczono.

Wrzenie w Portugalii.
Lizbona. (T. wł.) Otrzymawszy wiadomość, 

że monarchiści przygotowują w prowincyact 
północnych zamach ponowny na władzę 
republikańską, rząd wysłał do załóg tam tej­
szych posiłki znaczne.

Walki na Knbie.
Nowy Jork. (T. wł.) Według najświeższych 

doniesień, walki rasowe na Kubie trwają w 
dalszym ciągu. Ooie strony postępują z nie­
słychaną bezwzględnością, torturując w stra­
szny sposób schwytanych przeciwników.

Przew odnik  k ra  ow ski.
Mucenm e t n o g r a f i c z n e  otwarte jest zaw­

sze we czwartki, niedziele i święta od godz. 1 1  do 2 
popol. I zwiedzać je można za opłatą 20 hal. od osób 
dorosłych i 10 hal. od małoletnich. Muzeum mieśfi 
się na ni. Studenckiej 1. 7, parter.

Muzeum ks i ążą t  Ozar toryskioh (ulica Pi- 
jorska) otwarte dla zwiedzających we wtorki i piątki 
oo godziny 9 do 1 w południo. o ile w te dni® nie 
przypadają jwięta.
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kamieni&ra. i budowl,

Józefa KULESZY £
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
w le i  k i  w y b ó r  goto­
wych pomników z pia­
skowca, granitu i mar­
muru. Podejmuje się 
wykonania grobów w 
miejscu i na prowin- 
cyi. Telefon 1359.

W Krakowie, ulica Kanonicza L. 18.
JEDYNA W KRAJU

FABRYKA PASÓW
maszynowych

Ignacego Wurma,

K a w y
■ P A L O N E  ■
najlepszej jakości po najtańszych ce­

nach z pierwszej krajowej

H y g ie n ic z n e j  P a l a r n i
poleca

Wojciech OLSZOWSKI
K ra k ó w , M aty  ry n » k »

Żadne 
leauminy

Żadna babka parzona, żadne ciastOi 
bez dodatku proszku Dra Oetkera. 
który im nadaje piękny wygląd i 
ławą strawność, — nie będzie pię­
kne i apetyczne. Jeżeli natomiast 
legnminy przyrządzone są na pro­
szku do pieczenia Dra Oetkera, to 
są bezwarunkowo (szczególnie dia 
dzieei) lepsze od potraw mięsnych 
lub skombinowanych potraw z dzi­
czyzny albowiem zawierają mle­
ko, mąkę, tłuszcz, jaja, cukier, a 
więc dla organizmu człowieka nie­
zbędne składniki odżywcze, w sma­
cznej. a co szczególniej ze wzglę­
du na dzieci jest ważniejszem, — 

w łatwo strawnej formie.
Przyrządzajcie zatem dla wa 

szych dzieci wiele leyumin
z proszkiem D f3  O f l t k 6 l | r e 12  h 
który nabyć można wszędze wraz 
z doskonałymi przepisami. Uważać 
nato, aby otrzymać prawdziwy wyrób 
Dua Oetker‘a.

rycbło, szczęśliwie i majętnie przez mies. 
„Małżeństwo". Po 12 hal. we wszystkich 
trafikach lub biurach gazet albo 32 hal., 
markami w Administracyi „Małżeństwa''. 

Lwów, Wronowska 8 , drzwi 33.

Poszukuje się
dwóch mieszkań 4—5 pokoi z kuchnią na 
bursy dla studentów od 1 sierpnia. Windo 

mość : W. Chrzanowska — Biskupia 2. 
797 3 1

MEBLE
do 1 lipca tanio do nabycia. Fortepian, ka­
napa z sześcioma fotelami, fotel na biegu­
nach, sześć krzeseł wyplatanych, kredens 
kuchenny, samowar i t, p. Wiadomeść — 
Kraków, ulica Bracka 13. Zakład ntroliga- 
torski „Robert Jaclioda". 798 3 1

Wiele zarabiają
u ras sumienni i pile i

AGENCI i KOLPORTERZY
Nowych kandydatów dla okręgów wolnych 
każdego czasn przyjmujemy. Warunki nie­
zwykle dobre; wynagrodzenie wysokie; 
książki bardzo pokupne. Adres : Księgarnia 
Polska Poznań-Posen, Gr. Gerberstrasse 37.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.,

WYCIĄG
z rozkładu jazdy ważnego od 1 maja 1912.
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Odjazd z Krakowa. Przyjazd do Krakowa.
12.01 w nocy, p. osob. Nr. 47, do Nowego 

Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Stróż, Nowego 
Zagórza, Sambora, Stryja.

12'20 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło- 
czysk. Połączenia: do No yego Sącza, Kry­
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam­
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Grzymałowa.

12-50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu 
Wrocławia i Berlina.

3-14 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega, 
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Husiatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu.

3-55 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wr »- 
cławia, Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi.

4'2U rano p. osob. Nr. 21 do Oświęcimia przez 
Podgórzn-Płaszów. Połączenia: do Wado­
wic przez Spytkowice.

5 30 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia Po­
łączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię.

645 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu­
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Slróż, Or­
łowa, Tarnobrzega, Jasła, Dynowa Bełżca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

652  rano p. posp. Nr 2 do Wiednia. Połą­
czenia: do Wrocławia i Brrina przez Trze­
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi.

7 00 rano p posp. Nr. 101 (od 15 cierwca 
do 30 wrześuia włącznie) do Zakopanego 
i Rabki-

7 50 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Bełżca, Sambora, Stryja, Stanisła­
wowa, Brodów, Kijowa, Odessy.

8 22 rano, p posp. Nr. 203 (od 15 maja do 
30 września włącznie) do Podwełoczysk. 
Połączeuia: do Sambora, Sianek, Podhajec, 
Stojanów, Brodów, Kopyczyniec, Kijowa, 
Odessy,

8 35 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki.
9-05 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za­

górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Gorlic, Borysławia, Tustanowic, Stanisła­
wowa, Tarnopola.

9-20 rano, p. osob. Nr. G2il do Kocmyrzowa 
i Mogiły.

9 30 rano, p. osob. Nr. 18 do Bzeciawy (Lun- 
denburga), do Gliwic, Wrocławia, Cieszyna, 
Opąwy, Berna, Warszawy.

10'29 rano, p. osob. Nr. 43 (od 15 czerwca 
do 30 września włącznie) do Zakopanego 
i Rabki. Połączenia: do Żywca, Zwardonia

1045 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
i Ickan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
(Krynicy od 1 maja do 30 września włą­
cznie) Orłowa, Tarnobrzega, Jasta. Dyno­
wa, Sokala, Chyrowa, Sambora, Stanisła­
wowa, Potutor, Kopyczyniec, Zbaraża.

1-15 po poł., p. osob. Nr. 33 do Suchy, Oświę­
cimia przez Podgórze-Płaszów. Połąozenia: 
do Wadowic i Bielska przez Kalwaryę,

1-30 po poł., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki.
1-42 po poł., p. osob Nr. 6213 do Kocmy­

rzowa i Mogiły.
142 po p oł, p. osob. Nr. 48B (od 1 maja do 

30 września w niedziele i święta) do Trze­
bini.

1-57 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 
do Wrocławia, Berlina, Opawy.

2"33 po poł., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po­
łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

2-51 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po­
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz­
wadowa. Jasła, Dyuowa Sokala Chyrowa. 
Sambora, Stryja.

2-bo po poł., p osob. Nr. 44B (od 1 mają 
do 30 września codziennie) tlo Trzebini 
Połączenia: do Gliwic, Wrocławia, War­
szawy.

3-00 po poł., p. osob. Nr. 25 do Tarnowa 
Połączenia: do Szczucina, Stróż, Jasła, No­
wego Sącza (Orłowa od 16 czerwca do 
30 września).

3-45 po poł., p. c sob. Nr. 49 (od 1 maja do 
8 czerwca włócznie tylko w dnie powsze­
dnie poprzedzujace niedziele i święta a od 
15 czerwca codziennie) do Zakopanego i 
Rabki.

B-40 po poł., p. osob. Nr. 26 do Rzeszowa. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasia.

6 00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia.
6 45 wieczór, p osob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, Berlina.

C-55 wieczór, p. miesz., Nr. 610 do Tarnowa.
7-40 wieczór, p, miesz. Nr. 483 do Wieliczki.
7-44 wieczór, p. posp. Nr. 204 (od 15 maja 

do 30 września) do Karlsbadu.
7 55 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za­

górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze 
i łaszów. Połączenia: do Oświęcimia. Wa­
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Aleze 
Lnborcz, Przemyśla, Stanisławowa, Tarno­
pola

8-00 * ieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa.
8-43 wieczór, p posp. Nr. 1 do Ickan, Bu­

karesztu, Konstancyi. Połączenia: do Cby- 
rowa, Sambora, Stryja, Konstantynopola 
okrętem.

9’CO wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło­
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Broiów, Husiatyna, 
Czortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki­
jowa, Odessy.

1015 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu,
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu.

10-20 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa 
Połączenia: do Wieliczki, Jasia, Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa. 
Jawotowa, Sianek, Sambora, Stojauowa.

10-34 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia.
11-05 wieczór, p. osob. Nr. 413 do Wieliczki.

12-40 w nocy, p. posp. Nr.; 8 z Czerniowiec. 
Połączenia: od Bukaresztu, Jass, teban,
Defatyna, Husiatyna, Jawotowa, Stojano- 
wa, Stryja, Sambora, Chyrowa.

3-07 w nocy, Nr. 7. z Wiednia. Połączeuia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie­
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię.

3-32 w nocy b. osob. Nr 12 z Podwołoczysk. 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Brodów, Stanisławowa, Jaworowa, Stryja, 
Sambora, Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwa­
dowa, Nowego Sącza (Krynicy od l.V. 
do 30.1X).

4-57 rano, p. osob. Nr. 20 ze Lwowa. Połą­
czenia: od Stojanowa, Chyrowa, Sambora, 
Stryja.

6"25 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
5-65 rano, p posp. Nr. 3 z Wieania. Połą- 

nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin.
6-00 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagórza 

przez Suobę. Połączenia z Gorlic, Orłowa, 
(z Zakopanego od l.V. do IX/VI. tylko w 
niedzielę i święta, względnie przy bezpo­
średnio bo sobie następująoych dniach 
świątecznych, w ostatnim dniu świątecznym 
Od 16/1V codziennie,)

6-32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze- 
- nia: z Konstantynopola przez Konstancyę,

Bukaresztn, Zaleszczyk, Delatyna, Podba- 
jec, Nowego Zagórza, Chyrowa.

7-20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia.
7-30 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki.
742 „ „ „ Nr. 0212 z Kocmyrzowa

i Mogiły.
7 f5 rano, p. osob. Nr. 32 z Oświęcimia przez 

Podgórze Płsszów. Połączenia: z Wadowic 
przez Spytkowice.

8-14 rano p, posp. Nr. 201 (od 15. maja do 
30. września włącznie) z Karlsbadu. Połą­
czenia: z Pragi, Ołomuńca.

8-18 rano, p. osob. Nr. 118 (od 1 . czewca do 
30. września włącznie) z Tarnowa Połą­
czenia: z Nowego Sącza, Jasła, Stróż.

8-45 rano, p. osob. Nr. . ° z Podwołoczysk. Po­
łączenia: z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
nia Pnstego, Husiatyna Czortkowa, Zbaraża. 
Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy ruskiej 
Podhajec, Sianek, Cbyrowa, Nowego Sącza.

8 4 8  rano, p. osob. Nr. 4l z Granicy. Połą­
czenia z Warszawy.

9 30 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą 
czenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic, War­
szawy.

11-20 rano, p. mi sz. Nr. 462 z Wieliczki.
11 50 rano, p. osib . Nr. 39 z Wiednia.
12-58 rano, p. osob. N . 0214 z Kocmyrzowa 

i Mogiły.
1:10 rano, p osob. Nr 114 (od 1 czerwca do 

30. września w niedzielę, czwar.ki i święta) 
z Tarnowa. Połączenia: z Nowego Sącza, 
Szczucina.

|-24 rano, p osob. Nr. 14 ze Lwowa. Połą­
czenia: z Sambora, Stryja, Chyrowa, So­
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nad- 
Drzezia, (Krynicy od 1. maja do 3 ). wrze­
śnia włącznie) Nowego Sącza, Stróż, Jasta 
Szczucina.

2-05 rano, p. osob. Nr. 44 ( od 15 czerwca 
codziennie) z Zakopanego i Rabki. Połą­
czenia od Zwardonia. Żywca, Wadowic 
i Bielska przez Kalwaryę.

2-20 po p o ł, Nr. 6 p. osob. ze Lwowa. Połą­
czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta­
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja

245 po poł. p. posp. Nr. 5 z Wiednia. Po- 
czenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy.

3-30 po poł. p. osob. Nr. 414 z Wieliczki.
4-45 po poł. p, osob. Nr. 42 od Stryja, Sam­

bora, Nowego Zagórza przez Sncbą Po­
łączenia: l Ławocznego, Borysławia, Tusta­
nowic, Gorlic, Orłowa, Źakopanego, Żywca 
Zwardonia, Bielska i Wadowic przez Kal­
waryę, Oświęcimia przez Skawinę.

4-52 po poł. p. osob. Nr. 27 z Brzectawy 
(Lundenburga).

5-50 po poł. Nr. 119 (od 1. czerwca do 30. 
września włącznie) z Tarnowa Połączenia: 
(z Orłowa i Krynicy od 15. czerwca do 
30. września) Nowego Sącza, Stróż, jasła, 
Szczucina.

6-15 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki.
6-26 wieczór, p. osob. Nr. 16 z Podwołoczysk

Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Ja­
worowa Ickau, Rawy ruskiej, Stryja, Sam­
bora, Chyrowa, N rwego Sącza, Stróż, Ja­
sła, Szczucina.

7'08 wieczór, p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa.
7.36 wieczór, p posp. Nr. 204 (od 15 maja 

do 30. września) z Podwołoczysk. Połą­
czenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Stani­
sławowa, Stryja, Sambora, Sokala, Dyno­
wa, Jasła.

8'10 wieczór. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Oiestyna. Berlina, Wrocławia, Bielska.

8-23 wieczór, p posp. Nr. 103 (od 15 czerwca 
do 30. "trześnia wł.) z Zakopanego i Rabki.

8’46 wiecz. p. osob. Nr 47 B (od 1. maj» 
do 30. września w niedzielę i święta) od 
Trzebini.

910 wiecz. p osob. Nr. 34 z Oświęcimia. 
Połąozenia, Sierszy wodnej, Wadowic.

9 21 wieczór, p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk, 
Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymało­
wa, Potutor, Husiatyna, Czortkowa, Ropy- 
czynieo, brodów, Ickan, Rawy ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Stryja, Sambora, 
Sokala, Jasła, Rozwadowa, Orłowa, Kry­
nicy, Nowego Sącza, Szczucina.

9-35 wieczór p. osob. Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: ' z Pragi, Ołomuńca, Opawy.

1645 wieczór, p. osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa, 
Krynicy, Nowege Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szczucina, Wieliczki.

11-15 wieczór, p. posp. Nr. 4 i z Nowego Są­
cza przez Suchę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska, 
i Wadowic przez Kalwaryę.

1138 w nocy, p posp. Nr. 9 z Wiednia. 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Opawy, 
Wrocławia i Berlina, przez Trzebinię, Mo­
skwy, Petersburga, Warszawy.

Heble uiywane
do sprzedania ul. Szlak 21 11. P- 

Książki powieściowe dla młodzieży i dzieci 
za bezcen. 804 2 1

Zarząd pasieki Antoniego Krasińskiego 
  w iezierzanach -------

ad Borszczów wysyła w 5-kiłowych blasza 
nkach, wszystko opłatnie, prawdziwy miód 
lipowy w cenie 7 kor. 50 hal., a wyborny 
miód 8 koron. Wysyła również miody pitne 
wyszczególnione na kilku wystawach, tak 
stołowy, kasztelański, królewski i miody pi­
tne owocowe jak Borówczak, Maliniak, De 
reniak, Wiśniak, Winogroniak, Orzynit-k 
i t. d. w 5 kilowy eh bla.szankach, wszystkie 
opłatnie w cenach od koron 6 40 hal. de 
7 koron 60 hal. Cenniki na żądanie franko

Zakład wodoleczniczy
Dr. CHRAMCA

W ZAKOPANEM
twarty cały rok. Umieszczenie dla 350 osób. 
rządzenie zakładu 1 łazienek pierwszorzędne 
| ny przystępne. Od 10 Kor. dziennie wzwyż 
vz pokój jednoosobowy z utrzymaniem

W Szczawnicy
poleca słoneczne, hyg. utrzymane pokoje 
z kuchnią (urządzoną) lub bez, z piecami 
wodociągiem i osobnym szpilkowym parkiem

Willa Szubertów.

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do Ameryki lub Kanady, aby udali się z pełnem zau­

faniem tylko wprost do
Biura podróży Zofii Biosiadeckiej w Oświęcimiu,

k tó r e  n ie  m a  żad n y ch  a g e n tó w , a n i n ag an iaczy .

k tri

Lnów 
ni, Akademicka 14.

1

K r a k ó w  
n i. S z e w s k a  2 4 .

MEBLe  Or -
 '

Akademia Handlowa w Krakowie.
Wpisy na r. 1912113

odbywać się będą w dniach 29 i 30 ozorwoa oraz w dn ach 2, 3 I 4 wrzaśnla 1912 reku.

Z Akademią handlową czteroklasową są połączona:
1) Kurs dla abituryentów szkół średnich,
2) Kurs dla absolwentek szkół średnich, liceów, seminaryów i t p.
3) Dwuklasowa szkoła dla chłopców,
4) Dwuklasowa szkoła dla dziewcząt,
5) Uzupełniająca szkoła dla praktykantów kupieckich,
G)Wieczorny zawodowy kurs Landlowy dia dorosłych,
7) Kurs handlowy dla prawniKÓw.

Bliższych szczegółów odnoszących się do warunków przyjęcia, opłat szkolnych, zgłoszeń, 
wpisów, egzaminów i t. p. udziela c. k Dyrekeya Akademii Handlowej w Krakowio ustnie 

lub pisem ne w czasie od 24/6 do 10/7 i od 27/H 1912.
Plany ljaukowe i regula-niny każdej szkoły, względnie każdego kursu, są do nabycia

u tereyana Akademii po 40 li. 807 3 1

W NAJRUCHLIWSZYM PUNKCIE MIASTA ::

do wynajęcia zaraz
duże dwa sklepy

przy Placu Szczepańskim L. 6  i od ulicy Reformackiej L. 3. Wia­
domość w Syndykacie Rolniczym Plac Szczepański L. 6, I. piętro.

OHMr■  ►»§ ►°s

I

Kapelusze damskie strojne
:: K a p e lu s z e  ża ło b n e , P a n a m a  i S p o r t o w e  ::

oryginalne Modele paryskie i wiedeńskie.

PARASOLKI i P A R A S O L E
ostatnie Nowości

poleca w ogromnym wyborze i po cenach konkurencyjnych

KAROL JAROSZ n »  ZIMLER i Spółka
Kraków, R ynek 41 Linia A-B.

T e le f o n  2 3 2 9 . 470 o T e l e f o n  2 3 2 9 .

L .

E u g e n iu s z  STARCZEWSKI
SPRAWA POLSKA

k o r o n  4 .

J
Rok n lo ien la  1855 Bok l a lo k a l ł  1855

Największy skład; 
Kikurtzytdn do rjbfllo-
itwa angielskiego, a- 
merykańskie 1 wła­
snego wyrobu. Ilustro­

wane cenniki.

J ó z e f a  O s z v a l d a  NłSlflUSI ( J ó z e f  G e r h a r d }
WIEDEŃ I. Wollzeile Nr. II . 110 20 *

ZALCZ0NY W ROKU 1872.

t
□

ZAKŁAD
- M M I
BRACI

TREMBECKICH
w Krakowie 

R a k o w ie c k a  I. 7
(dom własny) Telefon 4b2 
Podejmnja się wykonywa- 
nia wszelkich robót w za­
kres ten wchodzącycn a w 
szczególności GROBO­
WCÓW i POMNIKÓW,

tak w miejscu jak i na prowincyi. Po­
leca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru i granitu.

.WDROWtur
dobra żytnia kawo.

UVDRV
um tobu 

A P o 2 v w a c  
p rg g u -w m

C Z E C H Y :
p m ączka dla dzieci, opłatki i inne |
S w y r o b y  je d y n e  w  r o d z a ju  k

% =  Z a ż ą d a ć  c e n n ik a . =  |

Prosi o wsparcie
człowiek 60 olo letni, przez dłuższą chorobę 
niezdolny do pracy, wyczerpawszy wszystkie 
środki maleryalne, a mając do utrzymania 
czworo kształcących się dzieci. Datki przyj­

muje Administracya „Głosu Narodu".

Dziecko lat dwa na własność odda, 
Wiadomość: ul, Koletek Nr. 1 

n stróża.

2 -miesięcznego odda na wła- 
U 1110  P  G d  sność. Wiadomość: ul. Brzo­

zowa 11 u p. Kowalki.

Staruszek
65 letni, długoletni roznosiciel gazet, zupeł­
nie ociemniały, obecnie złożony ciężką nie­
mocą nie mogąc zanracować na kawałek 
Chleba prosi Ihościwe serca o przyjście z 
pomocą vt niedoli.

Łaskawe datki upraszam uprzejmie nad­
syłać do Administracyi „Głosu Narodu".

TOMASZ BARANOWSKL

O d  l korony

SafchanM  dziecinne
O d  4  k o r o n

S f 8 f e 8 l $  t i 8 H V S t t S &
w Krakowie ni. Grodzka 1. 18.

Preparat, „TRAYSER" brzeciw-reumatyzmiw 
i podagrze jest do nabycia we 
wszystkich AptekaclUi Skła­
dach Aptecznych. Ilustrowana 
broszura z prawidłowymi opi­
sem powyżej wspomnianych 
chorób wysiana zostaje na 
pierwsze żądanie bezpłatnie. 
Adresować M. E, Trayser, Nr. 
157, Baugor House, Schoe

Lane. London E C. Engl&nd. 211 36 5

Blaga o litość
staruszka, 87 lat licząca, wdowa po wete­
ranie i  r. 1831, mająca przy sobie nieuie- 
ozamlc chorą córkę, uprasza o wspomożenia 
jakimkolwiek datkiem. Łaskawe datki m. 
t»u cel przyjmuje Adm. „Głosu Narodu”.

Wina
dostać można
po cenie.do Mszy iw m

WINA stołowe 1. po 55 h. — 60 h.
, Tokaj 1. po 80 h. •— 90 h, — 1 K.

1 K. 30 h. — 2 K. — 3 K.
, Assu 1. po 5 K. — 7 K. w beczkach

a ffe flaizkach litr o 30 h. drożej u kj,.
Piotra Krawoei Oiiokana m Haausiowloaoh 
Szepesmegye (Węgry). 10 20

Dra G. Schmidta lekarza sztabowoga
i fizyka s ły n n y

OLEJEK SŁUCHOWY
usnwa prędko i dokładnie oiasową glyuohotą 
wyeiok z ntzu, szum w uszaoh i przuiąpiun; 
słuch nswet *  wypadkach zadawnaiia. Do-
nabycia po K. 4 — za f la sz ę  wraz ze spo- 
sohem użycia jedynie w aptece 323 0 12

przed. Z. Ruckera we Lwowie.

KAMIL BAUM
W Tanowi*.

Skład papieru I drukarni*
POLKOA

k o p a r f  x f i rm a  
k u p la c k a

koron 4., nrzędów, kor. 5
Znakomicie gumowane

1000

Imieniem Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu". Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jan Matyasik. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarządem J. R. Dobrzańskiego w Krakowie ulica św. Tomasza I. 35.
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rStanisław WEISS
W łaśc. szkoły tańców w Białej
jako człon. I Związku tancinistrz. w Wleduiu 

zaszczycony 
DypIssMai przez dwor śroykelącia 
w Żywcu, oraz przez Kasyno wojsk, 
i pierwszrz. pensyonaty w Krakowie 

•znajn ia aprzajmla 
ie  udziela lekcyi w domacb prywa- 
tuyob wyjeżdżając na żądanie do 

każdej adejsoewato!.
«2 40 6 £

Znakomite zegarki

. Z E N I T H -
odznaczone najwyższą nagrodą w Pa­
ryżu — poleca w wielkim wyborze 

w złocie, srebrze i metalu.
1M. DOWGIAŁŁO zegarmistrz 

w Krakania,1 Floryańsks I t.

|  Największy skład przyborów i szat kościelnych
\  jak: ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artyk. dewocyjne

poleca po najtańszych cenach

Konstanty Witkowski Kordas
9 Kraków, Rynek główny, Linia A-B L. 48” .
& e s

KSIĘGARNIA POLSKA
  I SKŁAD NUT =

FR. E B E R T A
w Krakowie, ulica Fioryańska I. 35

- Stacya kolei elektrycznej.
Poleca swój obfity skład

Książeczek
do nabożeństwa

i książeczek dla dzieci i młodzieży

pa nagrody szkolne.
Na prowincyę wysyła odwrotnie.

W stawnych Jut w XVI włeku
kąpielach leczniczych

Felsozugó (przedtem Dróżbaki) 45  mi­
nut od stacyi kolejowej Podoiin (Spiż 

Węgry) rozpoczyna się od 15. maja

Sezon kąpielowy
który trwać będzie do 30. września.

Wody z kwasem węglowym, żelaziste i star­
czano z gorących źródeł tejże miejscowości 
sa uznane jako zbawiennie działające Bró­
dki lecznicze tak do picia jak i do kąpieli 
w najrozmaitszych chorobach, a mianowicie: 
W chronicznym reumatyzmie mięśni 1 sta­
wów, podagrze, kataralnych zaburzeniach or­
ganów trawienia, przy zapaleniach i po po­
zostałych wysiękach, po chorobach kobie­
cych, wysiękach okostnych, chorobach skóry, 
obrzękach gruczołowych, katarze płuc i teba- 
wi y katarze żołądka i kiszek, uciążliwo­
ściach trawienia, zastarzałych ran, gruźlicy 
płuc chorobach nerek, przy wrzodach wą­
troby i śledziony, katarze pęcherza i nerek 
a w szczególności w rachitycznych chorobach 
dziooi.

Główny sezon od 20. czerwca do 25. sler 
pnia. Sezon pierwszy od 15. maja do 20. 
czerwca. Trzeci sezon od 25. sierpnia do 
końca września.

W pierwszym i ostatnim sezonie są tak 
pokoje, pensyonaty jako i ceny kąpielowe 
tańsze o 30—40°/0 niż w sezonie drugim.
Radzi się zamawiać pokoje wcześniej. 
Obszerne prospekty darmo i oplatnie 

wyByła

w e  L w o w ie .

poleca do nabycia we wszystkich księgarniach
NOWOŚCI:

Gaworski Franciszek, Lwów stary i wczorajszy szkice i opow. K. 
Kasprowicz fa n , Dzieła poetyckie 6 tomów, wyd. zbiorowe 

„ „ Arcydziełaeur. poezyi dramatycznej 2 tomy
„ „ A jscbylosdzieła .....................................
„ „ Chwile, nowe p o e z y e ...................................

Kozicki Władysław  Wolne duchy dramat karnawałowy . 
m » W gaju AkaJemosa, poezye i szkice kryt. ,

Makuszyński Kornel Dusze z papieru 2 t o m y ..................... ,.
„ „ W  kalejdoskopie wyd. III. (4 tysiąc) ,

Orkan Władysław, W roztokach, 2 tomy wyd. II. . . . , 
Kleiner Juliusz, O Krasińskim Dzieje myśli 2 tomy . . ,,
Paderewski Ignacy, O Szopenie ............................................. ,.
Surrek Józef, Nad Lemanem, kartki z pamiętnika turysty „
Wasilewski Zygmunt, O sztuce i człowieku wiecznym . , 

„ „  Z życia poety romantycznego . • ,
Wierzbicki Józef Atlantyda ...................................................... „
Zbieżchowski Henryk, Pająk n o w e le .......................................... ,,
Żuławski Jerzy, Koniec Mesyasza, d r a m a t .............................. „

„ „ Gród słońca, baśń dramatyczna . „
„ „ Na srebrnym globie wyd. III. (5, G, 7 tys.)

Powieść k siężycow a..........................................„
„ „ Gra t r y p t y k ....................................................... ,
„ „ Wianek mirtowy, d r a m a t .............................. „

Katalogi illustrowane gratis i franko!

6 -

3 0 -  
1G —  
6 —  

3G0 
3-
5-50
6 -  
5 —
5 — 

10-— 
1 —  
240 
3 -  
3 — 
1-80
3 —
4 — 
4 —

5 -  
4 —
4 '—

Zarząd kąpielowy

W op. Podoiin
(Spii-Węgry).

Edward Pawełka
w Białej, ulica Niższo Kościelna L. 3

Instalator
Gazo Elektryki i wodociągów i etc. 

oraz
G łó w n e  Z a s t ę p s t w o

oświetlenie „Brikettidu* z pokojową i do* 
mową centra’ą, jakoteź zastępstwo aparatów 
hygienicznych do desyniekcyi i orzeźwienia

powietrza.
Na żądanie wyjeżdża do każdej miejscowości. 

Katalogi franco i gratis.

Masło
kuchenne i deserowe. Owcza bryndza majo- 
w Różne oery. Sok malinowy poleca po 
_  _  — cenach zniżonych. — — —

Handel Jakóba Piekły w Podgórzu.

Pierwszorzędna piekarnia
w N. Sączu, urządzona według n&jaowszych 
wymagań jest z całym inwentarzem do wy­
najęcia każdej chwili. Zgłoszenia do K. Se- 
kułowicza w Nowym Sączu 667 112

W a c ł a w  GŁOWACKI
właściciel J. R. Głowacki

Jubiler i złotnik 
w krakewie Rynek główny I. 20.
Przyjmuje wszelkie zamiany, zamówienia 
reparacye i wykonuje je pospiesznie, po ce­
nach umiarkowanych. Wielki wybór pier­
ścionków ząręczynowych i obrączek ślubnych 
w rozmaitych cenach. Skład jest zaopatrzo­
ny także w wyroby z chińskiego srebn  
amerykańskiego double złota w najlepszym 

gatunku.

Zakład wodoleczniczy
Dr. CHRAMCA

W ZAKOPANEM
otwarty cały rok. Umieszczenie dla 350 osób. 
Jrządzenie zakładu 1 łazienek pierwszorzędne 
Oeny przystępne. Od 10 Kor. dziennie wzwyż 

aa pokój jednoosobowy z utrzymaniem.

i H i f c g p i r ^

' ROBOTNICZA
O r g a n  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  z a w o d o w e g o  c h r z e ­
ścijańskich robotników z siedzibą w  Krakowie.

Wychodzi co dwa tygodnie. 
Prenumerata roczna wynosi H. S.

„Myśl Robotnicza" jest jedy-
—   --------------------   nem u nas
pismem polskiem robotniczem, zawodowem, 

redagowanem w duchu chrześcijańskim.
Informuje dokładnie o ruchu robotniczym j 

życiu w stowarzyszeniach robotniczych.

„Myśl Robotnicza" 'esl d°-
   —   brym in­
formatorem i podręcznikiem praktycznym dla 
chcących pracow ać w  stowarzyszeniach ro­

botniczych.

CHRZEŚCIJAŃSKI BANK LUDOWY
— — pod flrtną ..........

Chrześcijańskie Towarzystwo
oszczędności i pożyczek

w Krakowia, Plac tyaryacki 2.

przyjmuje ^szcządn. na 5°/°
i oprocentowuje i& od dnia włożenia.

Udziela Bwyu- oziuiikuu. poćyr.tttł hipoteczne, wekslo­
we, za poręczeniem i na noduład n ,  dogodnyob warunkach

Godziny urzędowe: od 9-1 rano codziennie i wyjątkiem niedzieli świąt

F R .  S E Z E M S K Y  
FABRYKI ŚWIEC I WYROBÓW WOSKOWYCH

ML. B0LESLAW ♦♦♦♦♦ BIAŁA
Czachy Galioya
POLECA SWE PIERWSZORZĘDNE WYROBY DLA 
PRZEWIELEBNEGO DUCHOWIEŃSTWA I KUPCÓW.

Bez konkurencyi. Cenniki darmo i oplatnie. Liczne świadectwa 
od przewielebnego duchowieństwa do dybpozycyi.

K w i z d y  F l u i d
(kuak wąż) fluid dla turystów. 

Znane od dawna aromatyczne nacieranie dla wzmo­
cnienia ścięgien i mięśni, jako środek pomocny 
na gościec, reumatyzm, ischias, postrzał i t <? — 
Przez turystów, cyklistów, myśliwych i jeźdźców 
stosowany ze skutkiem, na wzmocnienie i odzy 

łkanie sprawności po dalekich wycieczkach. 
Cena flaszki kor. 2 '—, */» ilaszki kor. U20. 

Prawdziwy Fluid Kwiżdy do nabycia w aptekach. 
DttStrowaue cenniki diarząb i opłśtnie 

Skład główny: Fraaz Jakami Kwitka, c. k. anstr. węg,, król. rum i król. buł. dostawca 
Dworów, Karntuhari koło Wiednia.

Jubiler B. A R IW A TO W IC Z
K ra k ó w , R y n  eh T., 18.

Pracownia I aklad wyrobów s lo ty ch  i s reb rnych , na]gusóow nie] szych 
w najw iększym  w yborze. Z am iana , tu d z ież  n a p ra w a  b iłu te ry l,  snm ienna 

i p u n k tu a ln a . C h ińsk ie  sreb ro  pc cenach  fab rycznych  n a  sk ładz ie .

Apteki ped „Złote G w itzd f1' Pietra M ikelische
L s A s ,  n t. K B p m l k B  L  L

1-   -  ■ —  Wyrabia i pałeoa:
■■■-=■-*= t e ł ł e g u j e c t l e w y  = = = = =

I S y r o p  • ■ H t g u t i f t c t l t i r y  z  k p ią

Jako skuteczny środek przeciw kaszlowi I lanym chorobom dróg oddechowych w 
działaniu zupełnie identyczny i  innymi podobnymi wyrobami zagranicznymi, co 
też orzeka komiaya przemysłowo-lckarska Towarzystwa lekarskiego. Syrop ssł- 

fi|B8|akeltwy je s t o połowę tańszy od podobnych wyrobów zagranicznych i ko­
sztuje tylko 2—  kor. Syrsp ss lfs jss jscc lsw ł z kota kosztuj# koron 2 - -  
Wydaje clę wyroby te  tylko na przepu lekarski. — Do nabycia w§ wszystkich 
aptekach. Należy tądat wyraźnie wyrobe apteki Pietra Mlktlaseha we Lwewia. 

Ostrzega clę przed naśladownictwem.

STRUP

FABRYKA ORGANÓW BRACI OSEK
Jagerndorf

Właściciel: Otto Hieger, c. i k. Hadworny budowniczy organów
K awaier Orderu Św. G rzegorza.

Filia fabryki i Rlsgsr Otta, Budapeszt, VII. flaray-ufeza 48. 
Tnórca 1600 nomycta organóm w  okręci? 37 lat (1873 do IBIOJ

Specyainle dla Wiednia dostarczono;

lo Ma d hTSrtfnsaal
„ Zentralfrledhofckirchs . . .
„ Kalcermiihlen Herz- Jezu Basiilka 40 
„ Dominlkanerkirohe . . . .  36
,, K a rm e llte n k irch e .........................30
„ Miner tt en kir che, (Aleerstraae) 26 
„ Hen-Jesu-Kirohe, Landslraese 26 
» prywatnego użytku . . .  20 
„ Oemsendorf, St Aegydlcs . 18 
„ Kapuzinerkirche . . , . . 18
a St. Stefan organy chórowe . 16 
„ Kluster der Tóchter d g H .. 16
„ Favorlten Tempel . . . . .  14 
„  E k, Hofburgtbeater . . .  12 
„  prywatnego n iy tkn  . . .  12
„ prywatnego użytku . . . .  9
„ Ł  k. Ziyil - Mftdchenpenslonat 8 
„ prywatnego użytku . . . .  8
,, Hetsendorf, Bosenkranzklrobe 7 
„ prywatnego użytkn . . . 6

Staruszek
65 letni, długoletni roznosiciel gazet, zupeł­
nie ociemniały, obecnie złożony ciężką n ie­
mocą nie mogąc zapracować na kawałek 
chleba. prosi litościwe serca o przyjście z 
pomocą w niedoli.

Łaskawe datki upraszam uprzejmie nad ­
syłać do Administracyi „Głosu Narodu".

TOMASZ BARANOWSKI.

Od 1 korony

SuMnittl dziecinne
Od 4 koron

Snknfe dimikle
w Krakowie ul. Grodzka L 18.

Drieckc lat dwa na własność odda. 
Wiadomość: ul, Koleiek Nr 1 

u stróża.

2-miesięcznego 
U l i f  o p c a  sność. Wiadomość: ul. Brzo­

zowa 11 u p. Kowalki.

Prosi o wsparcie
człowiek 60-cio letni, przez dłuższą chorobę 
niezdolny do pracj, wyczerpawszy wszystkie 
środki materyalne, a mając do utrzymania 
czworo kształcących się dzieci. Datki przyj- 

muje Administracya „Głosu Narodu11.

10 ludzi t koroną,
lub ewentuainiemniejszą kwotą uratuje, kto 
ją prześle na ręce Administracyi „Głosu 
Naiodn“ dla niewiunie zadłużonej rodziny - 
pod litery „W. J.“ 563 3 3

Daje kolor < połysk za jednym pociągnięciem. — TrwałyI elegancki! Sporyl —
W  ożyciu najtańszy! Trzeba uważać przy kupnie na prawnie strzeżoną,' nazwę 1 ety­

kietę; każde inne opakow anie trzeba odrzucić.

w Krakowie u Reima i Śki, Sporna I Sfca, — we Lwowie u Alfreda B eacoek, O. T. 
W inklera I 8yna i u Ludwika Hoszowskiego — w Andrychowie u I. Sowińskiego 
i u I Mungera — w Bielsku-Białe; u Franciszka Schlee, — w Boohni u Ja n a  Mi- 
ohnika — w Brodach u Hermana Sobarfa, -  w Brzesku u M. Hatstetera, — w Chrza­
nowie u M. W asserberga, — Czortkowie u L, Nossa — w Drohobyczu u Hermana 
Kranza, — w Jarosławiu u Z. Metzgera, — w Kołomyi u S. M. Feldmanna, — w Ko 
zowej t  Rachmiela D u r s t a , w Krośnie n J. Janowskiego i Co. — w Krzeszowi­
cach, — u l .  Edelmanna, — w Leżajsku u Kleinmanna, — w Limanowej u S. Ze- 
llera, — w Mielcu u F. Brandmanna, — w Mościskach u Mos. K&mpta, — w Nowym 
Sącsu u Licbtmaana, — w Oświęcimiu a Jakóba Tobiasa, — w Przemyśla u Borysa, 
I. Martynowicza. i Ignacego Wohlfelda, — w Rzeszowie u S. A. Zgórka, — w Ży­
wcu u m. Pawluszkiewiczb i A. W anleka, — w Samborze n S. W. Langlngera, — 
w Śniatynle, u M arkusa Auerbacba, — w Stanisławowie n H. M. Vogela. — w Stryju 
n Jady Flngerera, — w Szczakowej u Hermana Spiry, — w Tarnopolu u Hipolita Sko­
wrońskiego. — w Tarnowie a W. Bracha, — w Wadowicach u Jan a  Holejewskiego, 
w Wieliczce n Efraima Goldsteina, — w Zakopanem w Kółku rolniozem, — w Za 
648 leezczykach n Henryka Feldmanns, — w Żółkwi n Juliusa Oukra. 14 3

ZArząd pasiek! Antoniego Kasińskiego 
  w Jeziorzanach --------

ad Borszczów wysyła w 5-kilowyoh blaeza- 
nkach, wszystko oplatnie, prawdziwy miód 
lipowy w cenie 7 kor. 50 ha!., a wyborny 
miód 8 koron. Wysyła również miody pitne 
wyszczególnione na kliku wystawach, tak 
stołowy, kasztelański, królewski i miody pi- 
tue owocowe jak Lorówczak, Maliniak, De- 
rmi&k, Wiśniak, Winogroniak, Orsyniak, 
i t. d. w 5-kilowych blaszankach, wszystkie 
opłatuie w cenach od koron 6 40 hal. de 
7 koron 60 hal. Cenniki na żądanie franko

Preparat „TBAYSER" brzeciw reumatyzm iw  
i podagrzejest do nabyoia we 
wszystkiob Aptekach!' Skła­
dach Aptecznych. Ilustrowana 
broszura z prawidłowymi opi­
sem powyżej wspomnianych 
chorób wysiana zostaje na 
pieiwsze żądanie bezpłatnie. 
AdresowaćM. E, Trayser, Nr. 
157, Bangor House, Schoe

Lane. London' E C. Engl&nd. 211 36 5

PIEGI
usuwa całkowioie w przeciągu 7 dni

Ambra creme DnChristoffa
Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzyma- 
— nia czystości i upiększania oery. — 
Prawdziwy tylko w oryg. słoikach, których 
opakowanie zaopatrzone jest zarejestrowa­
nym znakiem ochronnym. Cena K. V6tl odf 

powiędnie mydło 70 hal.
Składy we wszystkich aptekach i drogueryach 

GŁÓWNE SKŁADY W KRAKOWIE:
M. Masłowski apt. H. Bartmański 1 Sp. apt. 

M. Reder, aptek,! uL Karmelicka l  23.

: OKAZYA:
I  Dom eksportowy zega- f  
j ł rów i bużuteryi : {■

Kraków, Szewska 13.
POLECA

1. Brytania Anker Rem. system Roskopf z 
szwajcarskim werkiem i pięknym łańcuszkiem 
K 3 90. — Ameryk, elektr. złoty segareł 
36 godzin idący — płaski z metal, cyferbla­
tem marki „Splendit11 — z pięknym łańcu­
szkiem K. 4-70. Srebrny Roskopf o 3 kope­
rtach 6. silny K. lo  Stalowy damski Remon­
tu ar K. 7 80 — Budziki od K. 3. — Łańcu­
szki srebrne od K. 2. Zegarki złote damskie 
od K. 20. — Cenniki darmo i opł&inle. 
Kupujcie tylko w domu eksportowym, a 

będziecie mieć towar tani i dobry. —

Organista
swobodny, wolny od wojska, władający ję­
zykiem polskim i niemieckim, poszukąje po­
sady. Bliższej wiadomości udzieli p. Jozef 
Szary, Cieszyn, w fabryce p. KÓHNE.

Technikum: Mittweida
Dyreklcr: Proi. A. łtslzt. *  .Królestwo saskie.

W jis iy  Zakład raukow y di& wykształcenia w^elektrotechnice i budowle 
maszyn — Oddzielne cddifały dla inżynierów, techników i werkmistrzów. 
Lakcratorya elsktrcUclm tczne i maszynowe. W arsztaty fabryczno-naukowe 

W roku  szkolnym 36 było kształcących się 3610.
Programy etc. udziela Sekreteryat.

Wina
do Mszy śm. i ^ r 4"
WINA stołowe 1. po 65 h. — 60 h.

, Tokaj 1. po 80 h. — 90 h, — 1 K.
1 K. 30 h. — 2 K. — 3 K.

, Assu L po 5 K. — 7 K. w beczkach 
a we flaszkach litr o 30 h. drożej u ka.
Piofra Kraweoi Dzfskaaa w Hsasuawleaeł.
Szepesmegye (Węgry). 1020

KAMIL BjkUI
w Tarnowie

Sklei papieru I drukarni*
POLEGA

kopert z II 
kupłeck

koron 4., urzędów, kor. 5
Znakomicie gumnwam

1 0 0 0

l«H
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f t y n e k  3.
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i ' t y e t y c s f l o  
 fars. i bndotfl. ■ ]

SaS KULESZY i
H t  X G V

cmentarza 
posiada

■■.-:■■■ i;:; gry bór gote- 
'■ y-h porjirisów z p;»- 

rf' B  Sj g j p  JśoW a, granitu i mar- gB  
i ; ’ *>*«<. Podejmuje się »

#?'rwnania grcbór- —
k. ,.Ą! miejsca i ca prowin- 

■-yi. Telsic* tfSSi

Krakowie, ulica Kanonicza L. 18.
JEDYNA W KRAJU

FABRYKA PA SÓ W
maszynowych

I g n a c e g o  W u r m a .

najlepszej jakości po najtańszych ce­
nach z pierwszej krajowej

H y g ie n ic z n e j  P a l a r n i
poleca

Wojciech OLSZOWSKI
KraKdw, Mały rynsfc.

Kupuję
sypalnie, jadalnie, salony i zwykle meble 
f rtepiany krótkie, pianina,kasy ogniotrwałe, 
broń i t. p. rzeczy. — Kraków, ul. Gołębia 
1. 10 sklep. — Kupno i sprzedaż różnych 

rzeczy. 769 10 2
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1  Kawior wiosenny, i
p k  niesolony. P o r te r  angielski wytrą- nr 
v2) wuy, Łosoś a szony, świeży i w ma- ©  
£q\ jonezie. J a b ik a  tegoroczne deserowe /q \
/•■V poleca A. Hawe ko c. Pk. Dost. Dwom 
(o )  Telefon Nr. 130,

(o) fOj ©  ̂  ̂  (oi ©  (o) Co) fo) fo)

:sss=

Z N A JD A  U M IESZC ZEN IEc
O t K i l l R U i ł f l K Y  S 1 I I J E K T
I w dziale ciast deserowych i tortów
II w dziale dtkoracyi, cukrów pomadek 

CUKERSZTUBA “ LiON ł  O I ( V \  I
do zarządu ,v kawiarni „KUCHENKA" 
8£ E iiK I » E Z 'i’ uzdolnieni, I ł  ZE.Y  
z ukończoną II klasą realną lub gimn. 
i i A S Y E K K A  sr. k a u c j ą .

C u k i e r n i a  L w o v r s k a

j .  M I C H A L I K A
Floryańska 45, Kraków

I

H a s ło  d e se ro w e
z W ery. i eodzlwi świeże wysyła

Lariąd Oofer Kolbuszowa
p. i tel. w ndejscu 

w paczkach 4 i pół kgr. netto po K. 16- 0 
I o c j  Kolbuszowa. 799 4 1

« a a  a s a  łę je  i  jxas a s K O M

W m h  żakow sk i!

Doskonałe pokrycie 
dachów.

Lekkie, piękne, nie wymaga 
nigdy reperacyi. 

Najwyższy stopień ognio- 
trwałości,

A53IT
łupek asbestowy

odporny na wiatry i zmiany 
powietrza.

806 80 2

Fabryka łupku asbestowego 
„Asbit“ Spółka z ogr. por.

K R A K Ó W
Fabryka: ul. Starowiślna 89. 

Biuro centralne ul Slarcwiślna 48. I
Bis ja  o litość

staruszka, b? lat licząca, wdowa 30  r t .,6- 
rana z r. Ife31, mająca przy sobie r^ulo- 
czalnie chorą córkę, uprasza o wspomożenia 
jakimkolwiek datkiem- Łaskawe datki na 
ten cel przyjmuje Adm. „Głosu Narodu"

Strąków, Słonek 3.

p o te c a jg  n  w ie lk im  
w y b o r z e  

I  p o  nałW iź fzy c h  
c e n a c h

W KRAKOWIE, RYNEK GŁ. L. 24.
na mocy przedwstępnej koncesyi Wg. c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie, z dnia 8 czerwca 1912, K XIII a 1896|2 ogłasza niniejszem

na kapitał akcyjny w kwocie K. 2,00G.000 założone na 10.000 
sztuk akcyi po K. 200 na okaziciela opiewających, celem zbu­

dowania pierwszorzędnego hotelu pod firmą:

Wypłata akcyi nastąpić ma w wartości nominalnej i rozłożoną 
będzie na 3 raty z których pierwsza w wysokości 40';o płatna 
będżie przy subskrypcyi. Pozostałe 60% rozłożone będą na 2 raty 
z których 30°[o płatne będą 3 listopada 1912, dalsze 300[o pierw­

szego lutego 1913

Subskrypcyą, która zamknięta zostanie z dniem 17 lipca r. 1912, 
przyjmują oprócz Banku Przemysłowo-Budowlanego, także inne 

instytucye finansowe, Domy bankowe i kantory wymiany.

Szczegółowy prospekt wysyła się na żądanie odwrotną pocztą.

Kraków, w czerwcu 1912.

Edward Hr. My cielsk i. Władysław [Ir. My cielsk i.

Dr. Gustaw Kaden.

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do Ameryki lub Kanady, aby udali się z pełnem zau­

faniem tylko wprost do
Biura podróży Zofii Bieslądeckiej w Oświęcimiu,

k tó re  n ie m a żadpycb a gen tów , ani naganiaczy.
IM

■m

U-' SbLeśny napój 
MARZANKA

BRiOTTfl EITHOKfl
bezkonkurencyjne - bezalkoholowe napoje 

„EQA“
Skład 'na Kraków: K. Wiśniewski apteka 

„pod Gwiazdą* ul. Floryańska 16.
A. Teslar, Handel delikatesów, 

Sukiennice 30.

z a ł o z o n y  w  r s k u  *87?

ZAKŁAD
m n i K i

BRACImummm
w Krakowie 

Rakowiecka 8 7
(dom własny) Telefon 462 
Podejmnj& się wykonywa­
nia w s. eikieh i nból w za­
kres ten wchodzących, a w 
szczególności CiROBO- 
WCOW i POMN1KUW, 

8 tak w miejscu jak i na prowincyi. Po-

Ileca wielki wybór gotowych pomników 
z piaskowca marmuru i granitu.

Na m ole!
niezawodne środki jako to:

Papier juchtowy, Antymo- 
linę, MOF, Naftalinę, Eter, 
Arnol, Kamforę, Proszek 
— — Andela i w. i. —- —

polecają

REIM I SKA
Kraków, R y n e k  37.

Poszukuje się

A G E N T A
za p row izyę odw iedzającego K olka  
rolnicze, do odsprzedaży artyku łu  co­
dziennego. Z głoszen ia  do sk -y tk i po­
cztow ej 1. 80, K raków , G łówna p o­
czta. 805 3 1

MM patoka
kuracyjny ł deserowy, z własnej pasieki 
w 5-tilowych puszkach po 7 kor. BO hal, 
a miód do picia w 5-kilowycb demionach 
wysyła opłatnie Ks. W. MIKITKA proboszcz 
w Kup czy ńc-Cu, poczta Derysów. 40 0

Koronki tiulowe, 1 niciane do koni, alb 1 obrusów. Ada­
maszki lyońskie jedwabne 1 wełniane. FręzEs I Kwaif^ 
pozłacane, szychowe 1 jedwabne, G&lony złote, pozłacane, 
Kolumn'/ haftowane do ornatów 1 kap S!uly I SUkfiGEl- 
kl gotowe 1 zaczęte. tiulowe, odpasowane 1 gotowe.

Nr. inser. 28'

HALA LICYTACYJNA
c . L. Sądu światowego cywilnego w Krakowie

u l. iw .  J a r .a  l. 3
We środę dnia 19. czerwca 1912 i w dnie następne o godzinie 9 rano

będą sprzedane:
większa ilość towarów łokciowych oraz urządzenie domowe

i sklepowe.
Kraków, dnia 18 czerwca 1912.

Bliższe szczegóły na tablicach w hali umieszczonych.

i t 
i i

Iządcsro r a SRy  uprawniona

wóii mineralnych, szlucznycń i specjalnie leezniezyGb
pod Grmą

R. Rżąca I Chmurski
w Krakowie ulica św. Gertrud/ I. 4.

wyrabia pod kontrolą kombyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone
przez toż Towarzystwo

WObY MINERALNE SZTUCZNE
odpowiadające składem chemicznym wodom:

T jr Billińskiej Giesshublerskiej, Vichy, Nomburg, Kissingen w
tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistąkwaśną, 
oraz inne wody mineralne z przepisu proŁ Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa 

w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo.

Ha mocy Najwyższego upoważnienia Jeyo Ces. i Król. Apostolskiej Mości

41. c. k. Loterya pańiMowa
nr uubiucz; nue cele cywilna Królestw i Krajów reprezentowanych w Radzie Pań- 
śtwa. Ta pieniężna loterya jedyna w Austryi prawnie dozwolona, obejmuje 21.146 

wygranych w gotówce, w ogóluej sumie 626.000 Koron.
Główna wygrana ^ 0 C L 6 6 6  K O F O l l  Główna wygrana

Ciągnienie odbędzie się publicznie dnia 4. czerwca 1912 roku 
Cena iOsu 4 kurony. Cena losu 4 korony.

Losy nabywać moż' a w Oddziale Loteryi państwowej w Wiedniu III., Vordere 
Żollamtst.rasse 7, w kolekturach loteryjnych w Urzędach, podatk. poczt, telegr. 

kolejowych, w kantorach wymiany i t. d. Plany gry dla kupujących bezpłatnie.
Z c. k. Dyrekcyi Urzędu dochodów niestałych.

(Oddział Loteryi państwowych).

Najlepszy i najiańszy
środek n? odciski

jest prtoz 10 lat wypróbowany Cook Johnson0 ameryk 
Patent —  pierścień na odciski, który w przeciągu 10 — 20 minut po 
przyłożeniu na odcisk, uśmierza bóle, aw IO  — 14dni każdy odcisk niszczy. 
1 sztuka 20 hal. 6 sztuk w pudełku 1 koronę wraz ze sposobem użycia.

Lo nabycia w Krakowie: 794 9 2

Apteka pod złotym tygrysem Szczepańska, apteka ul. Dietlowska, .pt. pod bia­
łym orłem, Rynek, apt. pod słońcem, Linia A-P>, Apteka pod Lwem, Kieparz 
Apt ul. Stradom, apt. pod zlotem orłem ul. Krakowska, apt, pod słoniem ul. 
Grodzka, apt. pod złotą głową ul. Grodzka, apt. ul. Lubicz, apt. Żepińskiego, 
Krowoderska, apt pod barankiem ul. Mikołajska, apt. pod Murzynem ul. Krako­
wska, apt. pod gwiazdą ul. B'Ioryauska, jak również i w aptekach, w Bochni, w 
Brzesku, Czarnym, Dunajcu, Jaśle, Jordanowie, Myślenicach, Pilźme, Podgórzu, 
Radłowie, Suchej, Wiśniczu, Żywcu i we wszystkich innych aptekach całej monarchii.

N A P R A W Ę
MASZYN DO SZYCIA
uskutecznia się szybko i lacho- 

w c w naszym warsztacie
Singer Co , Towarzystwo Akcyjne Maszyn do szycia
Kraków, ul. Szpitalna 1. 4C naprzec iw  T eatru  Miejskiego.

Filie: Tarnów Wałowa 13, Nowy Sacz J a g ie l lo ń s k a  26, C h rzan ó w  Mickiewicza 13, Sanok 
Jagiellońska 49/ 66, Kazimierz Wolnica 11.

25 Ofcwiek dawna znan ze Śwej dabroói zapachu prawdriwą

m r  HERBATĘ ROSYJSKĄ
tbioru ptajewego poleor doz eksportowy

■“ W. Adamowicza1̂ *-
(na pogru>M« rosyjsklem)

„FamUgnr" bardzo d o b r a ...........................................- ,  Zł. r 1 fl p
»lfetaDge de Mpikao" w oryginalnea opakowanlr , „
^Imperial' O e sa rsk l....................................   i i , «Fv  n
, Oknoł-y" ■ u iL  herbat kwiatowych l.y.-j. „

3-60 2 
i-aoBa

Z | i i  ż | v  1 kg. Badoar Tłołyńzklefo hygleaiomego 
P ” ł l v W  Urzrbkl litewskie białe czapeczki tegoroozae 1 k f , . VF." »Srzybki litewskie Dlale esape 

lw i nCeitoa" grabeałamstu franca I Ula

3-20 ?
4 -

7 T T  .  9 i Uf— I
Imieniem Spółki komandytowe] właścicieli aGłosu Narodu**. Wydawca ł odpowiedzialny redaktor Jan Matyasik. Drukarnia „Głosu Narodu'1 pod zarządem J. R. Dobrzańskiego w Krakowie ulica św. Tomasza 1. 35.


